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„Hewa Reforma" wyclicdzl co&lennis roiio.
^  i?  e  n  w  m  <? i?  a . &  £9- w  y n o a i :

,V m i e j s c a .............................
* z odnoszeniem do domu 
W Polsce:

rsczn ie półrocznie kwartalnie miesięcznie
£100 Mk 1050 Mk 525 M k 176 Mk
£280 „ 1140 „ 570 „ 190 „

£400 „ 1200 „ 600 „ 200 „
3000 „ 4500 „ 750 „ 250 „W innych ^austwach.......................

V rcnv»icratę i cyłoszcnia  finseraty) opresja się nadsyłać wprost do A d m in is t r a c ji  
„N o w e j  IicSoi"E iy“  w Krakowie. 

i !c d a lr c {a :  u l i c a  J a g ie l lo ń s k a  ID . A d m in is t r a c ja : u l . S u . A n n y  I. 3 .  
f e l e f o t i  R e d a k c j i  4 1 . A d m in is t r a c ji  2 4 1 . Dla rozm ów za m ie jscow y ch  1 5 7 2 . 

Nr rach. poczt. Kftsy oszczędności 140,956.
It-l. opisów nadsyłanych Ticdakcja nie zwraca.

S#e L w o w ie  sprzedaż numerów po 8 Mk: w Biurze dzienników S . Si k o r o w s k i e g o ,  
ulica Trze aego Maja 1. 5 i vr B iu r z e  P l o h i a ,  ulica Karola Ludwika 9.

Cena n u m e ru  8  M p .

O W A
P r s n u r a e r a s ą  p p a y i i a u j ą : .

Z a m ie js c o w ą ;  Administracja „Nowsj Reformy* i wsz\stkia ur*ąiy pocztowe; m ie l 
s c o w ą t  AdmmisiraCja „Nowej Reformy*. — Biura dz enuisów „Baon* ^dawniej J. Hop- 
Casa i A. Salon.on.wej), ulica Szczepańska I. 9; — Biuro dzieun.ków Marana Jlapczyca 

r * ul, Jagiziiońsia 1. 7.
Zamiejscową p ren u m e"a 'e  1 ogłoszenia (inseratyl peęyjmnją: W e Lwowie 
Binra dzienników: A. Bichstab, ul. Karola I niwika 21. S. Sokołowski, ul. Trzeciego Ma & 5. 
W  darosla ..'ia  J. Soszyńska — W Tarnów .e M Rockach — W  Wiedniu 
Herman Goldschmied (sprzedaż oddzielnych na-nerów) I. Wollzeńe 8. — M Dukes N ach folgę.- 
Haasenstein dt Vogl« (takie y Hamburga, Sbmzfarcie n. M., Berlinie, Lipskn, Bózyiy 
i Wroorawiu). — R. Mosse, (także w Warszawie, Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norym

berdze). — H. Sohalek, Woilzeiie.
O głoszenia (inseratyl przyjmuje i Iministracja „No w, Reformy* ca opłatą od miejsca 
i wiersza no-ipore owego za raz Mk 15'—. Do numeru niedzielnego i świątecznego ora; 
p« u k .-l tabelaryczny, c, trowy, Łiombino wony o 50 procent drożej. — N ek eo ł& y i 20 Ml 
ss miejsce wiersza. — N adesłano po Jt s 3 ) — od wiersza njnpa/elowego. — tilosy 
fil h l i r t n e  p.> Mk 40-— od wiersza, — Na pierwszej stronie 6( Mk od wiersza. Drobni 
ogłoszenia po 5 Mk od wo ra. Ogłoszenia zamiejscowe o 50"/0, zagraniczne o 100", drożę; 
Załączniki do „Nowej Reformy* (prospekty, cyrkniarze ogłoszenia i t. p.) przy, maj a są

weide umowy.
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Ś W I E C E  P A R A F I N O W E .

wolFlłnfe, trrnńuoy.o, farbuje najlepszeml, trwalemi 
barwnikami

BIURO BIELSKIEI FARBIa RNI R. PERSC HKE
W  KRAKOW IE, ULICA KROWODERSKA L. 68.

(. '* Kraków, 6 l i p e a .

;  f a l i i t y k a  f-rpmcąislka p rtzcibyjw a o fc i.es w i e l k i e 
g o  w a ih a im a  m iięidzy A m g iją  a . . .  N iiem ieam r. Za. 
z b l iż a n ie m  s i ę  d o  N nem  iieic ejkrnom clczn-eim ^a p o -  
t “ m  p o iiły ic y .iie u i o k łz-y w ty ą  s i ę  w e  EYam icji g lo -  
ąyi c o r a z  j W i i t e j s o c .  W y n i k a  o n e  % l o g i k i  o d 1 
K z k a d o w a ń ,  k t ó r e  N ieim iay m a ją  płajd&ć P raa n cji. 

Stoisiim tók w i e r z y c i e l a  d o  n diM p iłin ego d ł u ż n i k a  
wam  p r z e z  s i ę  u k ł a d a  s i ę  p a a y j& ź iiłe .

P o l i t y k a  a n erM sIk a  M ltaytiM ie  t o p iu  z ib M e ą ija  
na p l a & c z y ź n k ;  E a g a lo Ł ię a  p o l i t y k i  r o s y j s k i e j .  
W  L o n d y n i e  r o z u m ie ją ,  d b te z ie ,  e  b e ?  'L zd ro - 
iw ie n ia  Roisyi n ie  m o ż e  b y ć  u / d r e w i o n ą  E u ro p a ,. 
R ó w n o w a g a  gusipódlattieiza stoiróig© ś w i a t a  pnwed 
w o j n ą  T tp ierata  s i ę  n.a c ffltoroch  gśów afyfd h  f i la r  
r a i  d i: R o s ja  b y ł a  ^ id raizieim , F r a n c j a  b a n & S c r e m , 
'N ie m c y  fwfertyjkM iitem , A ą g flja  °|pad(y1t03eim . D z i

s i a j  izafbrajkTo sipatyhiraa —  r z e c z y  n a j w a ż n i e j 

s z e j .  B e z  elkąpońtiu z b o ż a  ro ry jsik iie jg o  i r<>t>yj- 
d k  k i i  su n rtw icó w  E uuO jpa rmi&ii p o (p a ść  w c a ł k o -  
rwfiltą z a la ż r .o ć ć  o d  A m e r y k i .  To Kie. w c a l e  n ib  
u ś m ie c h a  s i ę  A n g l j i .  J u ż  w i ę c  t y l k o  z e  w z g l ę d u  
n a  u tuzyw fein śo sw ^ego ‘t t a lio w is ik a  wm bejc A m e -  

f y l k i  m u s i  om a d ą ż y ć  d o  o d b u d ó w  a n i a  R o c j k  
i i( d  tein toetz w is ip ó lu d z ia lu  N io m ia c  n ie  m orże 

b y ć  o s ią g n ię t iy .  T r l k o  j e d n e  N i e m c y  —  z d a 
n ie m  A n g l j i  —  m a j ą  k o m ic e z n e  le w a lifiik  a c j e  
din oidbudiioiwy k o a n u n ik ą c y j  i p r z e m y s łu  r o s y j 
s k i e g o .  d o  z o u g a n iiz o iw a n ia  n o w e g o  s y s t e m u  
h a n  j ] o w e g o  na t y c l i  o g r o m n y c h  o b o z a r a c h .  —  
N ie m ie y , p r z p r łu ją c e  w  o d b u d o w e  R n = u , b ę d ą  
,tem  l a ą w k j  m o g ł y  p ł a c i ć  F r a n c j i  s w o j e  Eoibo- 
w i ą z a n i a  R ów ułow zeiśnSe F r a n c j a  o d iz[vjska w  
o ld b u d o w a n e j  R o s j i  s w o j e  m ilja ir d y . N a  tyiclh 
d w ó c h  m o ty w a i.c li o,pietra, s i ę  p o l i t y k a  f r a n c u 
s k a  z b li iż a n ia  s ię  d o  N fe im te c . Ma to  b y ć  m ium o- 
w i c i e  p o w u ę g o  r o d z a j u  s p ó ł k a  w  c e lu  o d b u d o 
w y  i ek sip k m ta te ji I t o s j i  i j ć j  b o g a c t w  n a t u r a l -  
pytch . Z e  w z g l ę d u  na swoje s ita n o w ń -k o  y r o b e c  
A m e r y k i v A n g l j a  p a t r o n u je  ty m i u s i ło w a n io m .

Z końcom ubiegłego tygodniu odbył się w 
Wżestoaldienże ważny zjazd, na kitóity nasza pu- 
bliicy,:,tyka a zapewne uikże j oficjalna polity
ka, zwTÓciły zupełnie niedostateczną uwagę. 
Był to zjazd francuskiego miniisnra odbudowy 
Louche,ra z diran Ratlienauem. Miał on na celu 
emówdonie i ustalenie progrmiru odbudowy i 
jej technicznych siaozególó x .  Jest rzeczą cha^ 
rakteryslyczną, że najważniejsze kwe-tje zja
zdu oimawiali obaj miniidrowie —  w cztery 
oerzy, bez udiziału sekretarzy i techniczny eh 
swoibc donaldisów. Obaj miniistrowie są Mpiyja 
lbtaimi i politykaini 'ekonomicznymi pierw tzoj 
wocly. Louicłiietr jest, zdaje się, jednym z Fram- 
oufców, który dokładnie zna Rosję. Drzem woj
ną był om największym grj nrtorem framicuisikjm 
w Rosji. Jego inicjatywie -zawdzięcza powsta
nie cały szereg wielkiuk przedsiębiorstw prz®* 
myslowycli na UraOu. Rathenani, jako szef slyn- 
iu\go A. E. G. jest głównym »'elektryfiika,to
rom* przedtw ojenncij Rosji. Zna ją także do- 
skonała. Ohaj ci działacze i ekomomiiśc-i mogli 
mówić ze sobą w spo.jób bardzo interesujący i 
diia siebi-f pouczający. Nie było z pewnością 
tylko ślepym trafem, ż.a zarówno bezpośredni o 
przed zjazdem wi;5sbadeńsk'ni, jak podczas lego 
trwania, w Barlimie siedział Kralsim, zmwwm na j
większy gtowacz ekonomiczny bo1 zewie,ki. za
razem zaś były wybitny urzędnik słynnego Hu
go Stinnesa i reprezcntanl jego na Rosję aż do 
rewolucji balsaewickiej. Ksraisaki nie ukrywał 
m ule swego ceł u, któiym było pomaganie 
wszystkie,mi środkami porozumieniu między 
Loiuclienemi a Rathenaucm,

Właśnie w dniu zjazdu w Wiesbadenie »re- 
tift Parisien* zamieścił iriterm-w z Krassincm, 
kio-ry powiedział imędzy innetmi:

»Pragniemy, aby Francja zmieniła swoja 
wrogie stanowisko woboc sowietów, jeżeJi nie 
w kierunku życzliwości, to pnzyna .fflunioj rozni- 
miieuia. M y  z e  s w e j  s t r o n y  j e s t e 
ś m y  g o t o w i  u z n a ć  d i ł u g i  r z ą d u  
c a r s k i e g o  i d o k o n y w a ć  z a k u  
p ó w w 6 F r a n c j i * .

Futrze,ba wsłuchać się uważnie w le wszyst
kie tomy, aby przekonać się, że brzmią ome w 
jednym harmonijnym akoadzile. W JLondynie 
Wims+on Churchill znowu głośno i z naciskiem 
rozw ija swoją ulubioną myśl ponozumfenLa się 
z Niemcami i udzielenia im zbiorowego peluo- 
marniiotwa mo‘ca,rstw europejskich na od budo - 
wanje Rosji. Dwaj ministrowie aiktualm i naj- 
wybiln.iej.si zarazem —  Louclicr i Ratlienau — 
radzą po cichu w cztery oczy, a Kras-sim urzą
dza im akompanjameni w prasiie franci^ikiej, 
r.dionzgjąc w na jazu! sza strunę remtjera francu 
skięgo,, obiecując uznanie długów carsUtńih i 
płacenie kuponu o'd pożyczek rosyjskich.

Prtzy innej sposobności przytoczymy jeczcze 
inne dane, plastyczniej ilustrujące tę grę wiel
ką a tajf mniczą między tą czwórką najwięk- 
feizych. A tymczasem niechaj juz przytoczone 
fakty wystanezą dó wyrobienia sobie sądu o 
a,tm,oi derze, w której ma zebrać się Paida1 Naj- 
wy-oza, ciągle odnaczana ząpewne w oczeki
waniu na wyniki tych narad, w której taicie ma 
rozstrzygnąć się ostatecznie s p r a w a  Ś l ą 
s k a .

Jest rze czą wy soce cha rakbeirytf.yczna, że 
czynnik tak prawomy siny w gcasunku do Fran
cy, jak warszawski główny organ narodowej 
demodcracji, uważa za potrzebne zadzwonić na’ 
alarm. Co prawdą- narazie ir.alutikiim tylko 
dzwoneczkiem cytartów z lewkowej »L-Fre 
Noanrefle* i skrajnie prawicowej »A-cti'on Fran- 
ęaisie1*. Sądzimy jednak, że nie tylko w małe 
dzwoneczki, ale w wielkie dzwony należałoby 
uidmyć. Interesom polskim na. Śląsku g^ozi 
boiwicm niebezpieczeństwo berdao poważne j 
bo ze strony, z Kt órejby trę tego najmniej mo
żna było spod-ziewać...

P e « 6i J:ficćs piM Itli z
Biuro prasowe ministerstwa spraw zagram raź

nych komunikuje, że przy objeździć inspekcyj
nym gubemji tulslkiej,. tambowskioj i pen-!:ń- 
skiej, przed-atawuck-le delegacji polskiej w ko
misji mieszane! repatrjaicyjnęj w Moskwra 
shwieirdzfH. że w gutbernji tulikiej znajduje się 
w chwili obecnej' 300 jeńców wojennych pol
skich. w tern 220 oficeiow z byłej piątej dywi
zji wojak eolskich na Syberji, a ojyróoz :ego 
50 jeńców cywilnych, zakładników i uchodź
ców  4.000 ora? 500 osob, ro dokowanych na 
stacjach kolejowych, oczekuje uyijazdu do 
kraju. Na terenie gubemji orelśkitij znajdrje 
s:ę 4 000 uchodźców (z początkiem czerwca 
lozipoezęlo tu regestraeję). W  gubemji tam- 
lhowl?.lklej znajduje się 400 jeńców wojennych i 
40.000 uchodźców, z których 6.000 mies?Jm na 
stacjach kolejowych w waigo-naeli albo pn.'d go
lem niebem. W  gubernji pens emskiej znajduje 
się ll.OOu rarhedźców.

Pierwszy transport z powracającymi do kra
ju wyiuszyi dnia 25 czerwca z Pensy. Ewakuo
wanie tego okręgu je&fc ze względu na głód, 
dziesiątkujący ludność, je Din z n;ijważnlej?z\-oh 
trosk delegaieji polsllciej wr Aloskwie.

Warszawa, 6 lipca (PAT). Jak się dowiadu
jemy, biskup kls. Eoziś ki został już uwolniony 
z niewoli boiszeyiick.icj i wyruszył z Moskwy 
do Polski.

Ł Fiesta rw a js n fiy  fcalfesltklei.
Sekretarjaa sowieckiej propagandy zsgra- 

niicznej w Miopkwie w raporcie swym stwier
dza, ze sowiecka oroaaganda w Europie i Ame
ryce nie udara się, wobec czego raport domaga 
śię, aby wysiłki sowietów zostrly skierowane 
do Azji. a w szczególności do Turkiestanu. Af
ganistanu, Azji Mniejszej i na Daleki wschód. 
Byłoby to środkiem działania pośredrżego 
przeciw wielkim mocarstwom zachodu. W ten 
sposób można,by mocarstwa zachodnie zmebić 
do nawiązania sto.iunków z sowietami.

SlMilBt Fi (S liS K tU .
Rzym, C li-pca (PAT). Agencja Stefani dono

si: Skład nowego gam netu g-si »,a&tępjjacy
Bonomi —  prezydju-ii'. sprawy wewnętrzne, 

tymczasowo sprawy Bagrau*ezne.
Girariliui —  kolon je.
Rodino —  R-prawiediliiwość.
Soleri —  finanse.
Nava —  skarb.
G&sparetto —  wojna.
Bergamasco — marynai ka.A
Corbimo —  oświata. 4
MkheU —  roboty p/ublicztra.
Maury —  roinicLwo.
Velottl —  handiel i przemysł.
Rainer! —  ministerstwo dla oswobodzonych 

obszarów.
Btneduce — poczta i telegrafy.
Do chwili nadejścia odpowiedzi od markiza 

della TonretUo sprawami mini terstwa snraw 
zągramiK znych kierować będzie prezydent mi- 
nfctrów Bouiomi.

OPOZYCJA PRZECIWKO GABINETOWI 
BONOMIEGO.

Frankfurt, 6 lmca (PAT), jFrankfurter Zei- 
mm,g* donoisi z Rzymu: Gabinet Bouomlego
uważają za mające trwać krótko techniczne 
ministerstwo przejściowe. Trzy pairtje prawico
we oponują enmzlcznie, ponieważ Eomomi 
współdziała w podpisaniu tnaktaltu w Rapallo 
i uąunif ciiu D ’Amiivnzia z Rjeki. Także socjali
ści przygotowują ostrą opozycję.

l lU li lK  per.!
Bytom, 6 li-pca (East Expre"£j. Likwidacja 

poiretasiia jest ukończona. Rozbrojenie i ewa
kuacja są już prawie dokonane

O ZATRZYMANIE POLSKIEJ POLICJI
Sosnowiec, 6 liipca (PAT). Havas. W  okrę

gach pra-.nByslcHwyoh i górniczych prawie wsz\> 
acy Niemcy zwrócili się z prośbą do międŁy- 
koiilicyjnej komisji o zatrzymanie polskiej po
licji, która zoąiała u-sitanowiiona przez powstań
ców. W Bytomiu przyszło wskubek demobili
zacji powstańców do patrjotycznych maniiesta- 
cyj zt 6trony polskiej ludnoścL

DEKLARACJA ZJEDNOCZONYCH PARTYJ 
NIEMIECKICH.

^Banziger Zeilung* d-ono-si z Wrocławia: Zje
dnoczone partje niemieckie i związki zawodowe 
złożyły komisji międzysojuszniczej w Opolu 
deklarację, w której między innomi zaznacza
ją, że prasa polska na Górnym Śląsku zapowia
da już nowe powstanie(?). Wskutek tego —  o- 
p w a  dalej deklaracja —  ludność niemiecka 
na Górnym Śiąs-kn uważa zakończenie obecne
go jTO-wńania tylko za królką pauzę. Według 
opinji autorów deklaracji, z po.1 amneistji po
winni być wyjęci: h\dy polski komisarz ple
biscytowy Koilanty i członkowie jego wydzia
łu wykosi a wczego, dowódcy oddziałów jo -  
Vv stań czy eh. komendanci miejscowi i pewrato- 
wi, przywódcy i członkowie powstańczych są
dów jklewych, wszyscy iiC7.cs'.r.iicy powitania, 
którzy Ay dniiu 3 maja br. byli uizędnikami za- 
le żnymi od komisji międzysojuszniczej. vir szcze
gólności doradcy pora iatowi, inzetlnicy jwlicji 
górnośląskiej, oraz policji specjalnej.

GÓRNOŚLĄSKIE WIECE AGITACYJNE 
W NIEMCZECH.

Z B e r l i n a  donoszą: Onezdjj odbrlz się 
w całych Niemczech wiece agitacyjne pod na- 
zwą: * Dzień ofiarny dla Górnego ślaska*. Ną 
jednym z takich wieców we Filharmonii berliń 
sklej pr^y udziale prezydenta Rzeszy, Lberta 
przemawiał między innymi kanclerz Rzeszy, 
Wirth, który oświadczył, że Górr y Bląsk nir 
może utiacić prawa scanowrlenia o swoim lo 
me. G on y  Śląsk —  według słów karclerza — 
w ypowdedzioł się za pozostaniem przy Niem
czech, —  Kwestja górnośląska —  mówił on — 
jest wszechświatowej wagi. Niemcy wycofali 
swa.ja samoobronę, która była gotową do obro
ny górnośląskiej ojczyzny. DolyelK-rasow-e na» 
szo c-fiary —  oświadczył wdeońcu Wirth —  w y
kazują, że Górny Śiąsk jest nierozerwalnie 
związany z Niemcami (!).

STANOWISKO ANGF.JI W SPRAWIE 
GÓRNCŚLĄSKIFJ.

Berlin, 6 lipea: (PAT). »Yoss. Ztg* donosi 
z Londwnu: Obecnie r.iema żadnych oznak, któ- 
reira zapowiadały zwołanie konferencń Rady 
najwyższej av E^oulognc w czasie najbliższym, 
Na podstawie rozeroju yypadkow należy je
dnak ostrzec przed optymizmem w kwestii osia 
tecznego rozwiązania sprawy Gornego Śląska 
Istnieje wrażenie, jakoby tutejsze koła po li ty 
e r n  wbrew doty>zhczasowemu stanowisku 
zbbżaly się coraz bardziej ku kompromisowe
mu załatwieniu. Zaczynają tutaj uważać wło
ską propozycje, jako komnromia pomiędzy Sl.a 
nowiskiem francuskiem i angiełskiem.

la r a p m  t—f ..- m-i—'im ii iim swa ■BBBaBBMaai

Imljng a łralcs na fiaska Ciesz,
Cie szyn, 6 lipca (East Ekpress). Na waozioraj- 

.szem pciriedzeniu komisji deKtotetoyjwcj, po- 
cizyinioino jeezcze nieznaczne zmiany w granicy 
czesko-polskiej na Śląsku Cieszyńskim, tn. i, 
jirzyznano Polsce szkolę ludową w Marklowi
cach, w zamian za co odstąpiono Czechom 5 
goiąpodairstw wr Karayjcach, rzękegio'z powodu 
braku dojazdu ze strony jiolikiej

Układ sil pc';!tyrzn«rti KIsinczKfi.
»Neiw óro-rk Tribun?* przedstawia układ rii 

politycznych w Niemczech, kanważyć się. daje 
większa konsolidacja grup lewicowych i zMi- 
■że.niiie się do eoicjalistycznego blokiu pracy. —  
PosPtje naicjonalistyicŁiie cieszyły się większym 
wpływem, jak długo ich polityka zdawała się 
zapowiadać pywiicn. eukce? w r' osunku do 
aliantów Iizis gdy naród niemiecki zeszedł na 
droyę poiityki liczącej się z rzeczywistością, 
zarówno skrajni nacjonaliści, jak i radykał i le
wicowi i komuniści stracili grunt pod nogami. 
Obecnie Scłraiiclerr.ann pracuje nad utworz-eniem 
z soojalitstów większości silnej frakcji na wzór 
angidlski-ej Labonir Party. Centram i demokra
ci lawirują obecnie niezdecydowani, skłaniając 
się w  każuyim raaie do większości, popierają
cej obeicny rz.ąd. Tak więc gabinet dra Wirtha 
zapowiada się diość trwale, przez co daje gwa
rancje pracy pokojowej i realizacji zobowiązań.

aj i roiiedzysojusuniczej dla fK działu ricrriec- 
kiego mienia pańistw\xwego w Gdańsku, dtr Je 
rzy Madeyski. Delegacja polska przygotowała- 
avc wszystkich dziedzinach, związanych z kwe
st ją podziału majątku Rzt-szy niemieckiej i 
państwa polskiego na t,eiy.torjum wolnego mia
sta szczegółowy mate-jal do rokowań. Osobi- 
9t|y zaś kontakt dr Ma.deyskie.go z zaintereso
wanymi lesoirtaani rządu poLkrago eplaW wy
tyczne dla dalszego działania delegacji. !Vroibei< 
zaipcwiedcAnągo rychłego terminu wrarawienla 
oibrad komisji tniędizysojusznieaej, należy 
stwierdzić, że ae strony poL!kie>j nio stoi nie na 
przeszkodzie, aby już w krótkim pr,zciągu cza- 

j su podział tego majątku rmędey Pc-kską a Gdaii 
skicm został przeprowadzony. Leżałoby 'x> w 

, intareisid obu stron i mu ?i a loby sie przyczynić 
do rozwiązania niejednego zagadnienia zwią
zanego z ukształtowaniem paiisbwowego i go- 
epodiairczego współżycia Polski z Gdańskiem.

PODZIAŁ MAJĄTKU W GDAŃSKU.
Gdańsk, 6 lr.pca (PATj. Po kiłkudiYoiwym 

pobycie w Warszawie, powTÓcil do Gdańska 
przewodniczący ctelegaicji polskiej przy komi-

grecko-turecka.
OFENSYWA GREKÓW.

Rzym, 6 lipea (PAT) Dnia 3 bra. roznoczęli 
Grecy ofensywę na całym froncie.

WIELKIE STRATY TURKÓW
Rzym, 6 lipea (PAT). Ze źródeł greckich do

noszą o wielkich stratach, jakfo mieli ponieść 
Turcy przy araku na Ismid.

PALENIE MIAST.
Konstantynopol, C lipea. (PAT). Crecki okreł 

wojenny iKilkio* ostrzeliwał małe miasto Ka- 
remorwal na południowem wybracż a zatoki 
Isrrid, poczem oddziały marynarki greckiej wy- 
lądc wały i podpaliły miasto. WT ten sposób pt> 
traktów, mo inne miejscowości.

KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI.

74 (CL*g CUidiy),

Nawet największemu pesymiście i mizamro- 
f.-owi, najbardziej wyuJosk-mu samotnikowi, 
gardzącemu tłumem i eminnemi rozrywkami, 
gdyby spojrzał na tych ludzi w spokoju i za
dowoleniu wśród cudnej pogody letniej świe
cących niedzielny spoczynek, musiało nasunąć 
ęię spostrzeżenie, i.: dobrem jest życie i pięknv 
ton świat... Marko Ima nuda, codzienne trosko 
gorzkie zgryzoty, choroby, kłótnie, burdy, pi
jaństwo, zawiść, oszustwo i wyzvsk, zostały 
tam w mieście wśród śmierdzących podwór/y, 
na. zakurzonych ulicach...

Pewnej chwiii Gjobliński zatrzymał się. Po- 
óLl źrenice w dalekie stłoczenie czerwonych 
uachów, z których strzelały w niebo surowo 
i smutne wieżę ce kościołów i wstrętne, bania
stą szpetota i jaskrawością kopuły cerkiewne, 
pomimow uli utrafił wzrokiem w basztę więzien
ną. cofnął spojrzenie z obrzydzeniem, ogamał 
oczami rozległą roztocz zielonej laki, rzeko, od
dalony las. w smej poirrążuny zadumie, powiódł 
.w nokiem dokoła, przyjrzał się filisterskiej nie
dzieli, mieszczańskiemu szczęściu nałych
łucki. 1 najpierw pozazdrościł trzem robot
nikom \Y granatowych, zupełnie nowych
garniturach marynarkowych czarnych
me.' mikach, którzy zapalczywie „rzn<*fi“ 
w karty, potem niedyskretnie utkwił zawistny 
i natr.ęteny wzrok w pewnej młodej parze. —  
Każdyby poznał, że są zakochani. Spotkali się

tu „zupelme przypadkiem**. On —  w mundurze 
koleje wca — przyszedł z  wedk*, ona —  pan
na; na wydaniu z bardzo szanującego się do
mu —  z "książką. Najpierw dla zachmyania 
po-sorów i goanodci, trzymali się z dola, wresz
cie przed chwilą usiedli obok siebk... Wszczę
ła alę rozmowa, w której każdy wyraz był 
kwiatem radości. Patrzyli sobie w oczy ze 
śmiechem. On rie zauważył, iz pływak znikł 
ped powierzchnią, iż duży okoń czy szczupak 
wziął się na haczyk i lak mocno targał linka 
Iż wyginał się lukiem gibld pręt irędki. Ona 
irzsstała czytać... Szczupak wyszarpał ryba
kowi wędkę z ręki, jej książka zsunęła się 
a kolan do wody... Śmiali się oboje. I byli nie
skończenie i na wieki w owem zośkom om 
mgnieniu nad wiartkiomi burtami błękitnej wo
dy, pod lazurem letniego nieba z białym koro
wodom sunących na zachód obłoków, szczę
śliwi, oboje nieświadomi tego, iż chvżej niż 
fale, rychlej niż lato i bezpowiotniej n a  chmu
ry, mija mlodeść, kochanie i życia...

Wąskie koryto niegłębokiej rzeki, oddziela
ło Adama od zawziętych graczy, od zakocha
nych, od dregi, gdzie przechadzały się cnotli
we roaziny mieszczańskie, od wrzaskliwej go- 
i itwy wyrostków, a jednak miał przeświadcze
nie, Iż owi w zadowoleniu świętujący ludzie, 
znajdują się w niezmieinem oadaleniu, na tam
tym zaiste brzegu, do którego on nie miał do
stępu...

I ogarnęła mu duszę tęsknota za wyichnie- 
riem, beztroską i zabawą, za miłością, za wiel- 
kiem szczęściem i ogromnie pogodnym spoko
jem życia tamtego brzegu ,.

Szedł dalej... Gdy znalazł się w zupelnio pu

siej okolicy, zdjął obuwie 1 podwinąwszy spod
nie, wszedł do rzeki... Odczuł dziecinną ucie
chę, że prąd silny w :tem miejscu zbijał go 
7, nóg, że zimna woda chłopiała, chlustała 
i pluskała mu u kolom, ża wartkie nurty bul
gocą i łupią warem na kamieniach, i odczuwał 
rozrzewnioną wdzięcz.ność dla rzeki, iż ona je
dna należy do niego jako i do innych ludzi... żc 
cna nae gardzi nim i nie brzydzi się...

Z tkliwą czułością spoglądał W bystry po- 
plaw, w którym o d b i/iy  sie gałęzie wierzb nad
brzeżnych, okrągły kształt śnieżnego obłoku 
i jego własna postać...

Szedł długo, mimo, że stopy kaleczyły się na 
ostrych głazach... Od paLzauia w szybki bieg 
fał, mąciło mu się w głowie, doświadczał odu
rzającego złudzenia, i? płynie wraz z nurtem, 
że wzięła go rzeka jakoby w ramiona swoje 
i niesie w dal, że lwięta, wiecznie młoda i czy
sta woda odmładza g\> i oczyszcza .. i cuciałby 
oddać się jej cały, ażeby obmyła go ta święta 
wiecznie młoda i czysta woda z  cierpienia, 
z trądu, ze zła...

Szczekanie psa, turkot i śpiew zbudziły go 
a marzenia. Przypomniał sobie po c»o tu prze
szedł.,, spojrcal na buciki, które trzymał w je
dnej ręce, na pieść swoja, w której ściskał klu
cze i spinki. Należało wreszcie pozbyć się tyc h 
, dowodów rzeczowych“ . Gdy nogi jego zanu- 
izyły się w aksamit mhkkiego iłu nieco głęb
szej zatoki, rzucił dokoła uważnym wzrokiem 
i, przekonawszy się, iż nikogo nigdzie nie było, 
pochylił Blę, powoli ostrożnie zanurzył rękę 
w wodzie, i tam Oitwrorzyl pięść...

Okrągłe, płaskie z monogramem spinki, uży
wane tylko „dla gości** i kółko z kluczykami

zamordowanego, poszły na dno. Adam skrajał 
i w\ mięsił błotniste dno stopami, potem jeszcze 
raz zlustrował okolicę i, upewniwszy się, że 
nikt go nie widział, skoczył na brzeg.

Teraz zostawała już tylko ta druga i ostatnia 
sprawa: to jest samobójstwo. Wydawała , sie 
oua Adamowi łatwą i drugorzędną. Wvstarczy- 
ło wszak wyjąć z kieszeni rewolwer i prz-dożyć 
go do skroni, do ucha, lub serca.

Daleko więcej trudności przedstawiało ułoże
nie kartki pośmiertnej. Adam wydarł z notatni
ka ćwiartkę i z ołówkiem u ręce zastanawiał się 
L&d treścią tych ostatnich najważniejszych 
stów, które miał zostawić potomnym. Nie v ie- 
Jział, czyli ma przyzmać się do zabójstwa, ja
kie podać pobudki, jak usprawiedliwić się 
przed sadem społeczeństwa... Chciałby zostawię 
aa ziemi :akiś po sobie ślad, przekazać ludziom 
w  tof.tamoncie śmiałe i ogromne myśli swoje, 
ci&n.ąć światu w twarz prawdę okrutną, bez
czelna, wy głosić akt oskarżenia.

Rozmiary listu rosły... Nie jedna ćwiartka 
z (notatnika lecz całe arkusze nie zmieściłyby 
nawału cisnących sie pod ołówek zdań...

A gdy porwany swadą pisarską czy kraso
mówcza, gromadził w głowie szumno okresy, 
doznał niespodzianie tego, co wczoraj wrażenia, 
iż on znajduje się rzekłbyś na scenie i gra ja
koby rolę swoją vr teatrze amatorskim.

Adam zbadał myśli swoje . znalazł na ich 
dnie brak wiary w sanrabójjtwo. A  idąc dalej 
i głębiej, przekonał się, iż. nie było w mm wiary 
w śmierć.. 7djęlo go zdumienie. Przed paro 
miesiącami na widok trumny wuja Rudolfa Mi- 
zowicza odczul lodowy dreszcz grozy, dziś 
śmierć nie wydawała mu sie rzeczywistą, i tkwi

ła w nim pewność, iż gdyby nawet przyłożył 
rewolwer do czuła, pociągnął za cynpnel, strzeli 
i roztrzaskał czaszkę, iż wówczas jeszcze rne 
byłoby śmierci, lecz trwałoby życie... Ciała 
można było utopić w rzece, udusić, spalić, myśL 
jaźń i pamięć me ćbwały się zabić... A  jeśli 
myśl miała istnieć wiecznie, taksa mo wiekuj- 
stem musiało być istnienie uczynionego zła 
które wcieliło się w byt odrębny...

Adam przestał układać górnolotny testament 
Apatycznie zwisła mu skołatana głowa. Slaero- 
wał się do lasu, zapewne dlatego, iż tmdfc^Ąr 
szła krótsza droga de miasta. Słońce z.iparado 
wśród gorejących chmur, w gęstym zagajniku 
panował półmrok. Adam kroczy ł powoli ustron
ną śckżką... Nagle usłyszał trzask chrustu, ła 
manego szybką stopa... Zatrzymał się, jak wry 
ty, yy przestrachu czekał.

Naprzeciwko niego skradała, sie niemłoda ko 
bieta w kro'kiej perkalowej spódnicy, w nie-.a 
piątej koszuli, równie przerażona jaK on. Ko
bieta stanęła także Obojgu trwoga odieta mo
wę. Baba trzymała w fartuchu narccz ułama
nych w pańskim losie gałęzi.

—  Zaczcm paa tu chodzić —  spytała zdy 
szanym głosem.

Adam pooatrzi-ł z -odraaa w brzydką, niego 
watą twarz kobiety, Da jej zwiedie ż ółte piersi

—  Albo-ż mnie nie wolno — odrzekł i ruszył 
przed siebie...

Spotkanie z babą złodziejką., paniczny prz&- 
strach, k tórego  doś wiadczył, znękały do reszty 
i obmierzły istnienia, - 1

fC. a n.\



W YJAZD FLOTY ANGIELSKIEJ W  KIE- 
RUNKU KONSTANTYNOPOLA.

Paryż, o lipca (.PAT). Reuter donosi z MaPy: 
Wszystkie angielskie okręty wojenne, stacjo
nowane na wodach Malty, z wyjątkiem kiłku 
torpedowców, wyjechały w kierunku Koautan- 
tynopcła. Fraiwdoipodcinie będzie także wjysła- 
®ych kilka pułków piechoty.

( ENTUZJAZM LUDNOŚCI BUŁGARSKIEJ.
4 Rzym. 6 lipca (PAT). »riempo« donosi z Bul 

jparji: WiadiCmości o klęskach greckich przyj- 
miUjO ludność bułgarska ożywiona głęboką sym- 
ęatją dla Kemaibtów, z w.elkira entuzjazmem

i

Ju b ii e u s z  B o b e z e w a .
(Kor. „N. Rel.“).

T '  Sofja, w czerwcu.
{Pięćdziesięciolecie działalności Bobezewa. — Dzia
łalność polityczna. — Słowianotdotwo. — Zjazd 
jł( wiańtki 1910 roku i protesty przeciwko nie- 
«m. — »Ka.zionnvj panslawizm* a Polacv — Ob- 
«hód .jubileuszowy w So.ju — Stanowisko Fola- 

, ków).
*  I. >

f Stefan Savov Bobczew, z.uanv działacz buł- 
{parski, obchodził 50-letni jubileusz swojej poli
tyczno-społecznej. iiteracko-naukowej i słowia- 
ttof jaskiej działalności.

P Si. Bobczew zbyt jest znaną osobistością, 
• działalność jego zbyt rozległą i w charakte
rze swoim zdecydowaną, aby można było tutaj 
dać wyczerpującą charakterystykę jego dzia
łalności. Oświetliły ją ostatnio aż nazbyt szcze
góle wo i wszechstronnie liczne artykuły okoli- 
łanościowe w dziennikach i czasopismach, jak 
I szereg bogailycti zbiorników jubileuszowych. 
Zresztą dziaialność ta jeszcze niezamknięta. 
P. St. Bobezewr, chociaż dobiega już 70 lat, cie- 
izy  się dobrem zdrowiem, energji nie stracił, 
czynny i ruchliwy na wszystkich polach ulu- 
bionych, jak i przed pół wiekiem. Zanim tedy 
hlwtorja sprawiedliwi? i bezstronnie oceni jego 
rolę, jako dzmlacza społecznego i polityka, a 
krytyka naukowa wymowie ostatnie słowo o je
go naukowo-literackiej działalności, nie chce
my wdawać sie w przedwczesne oceny czło
wieka o którym już i tak bardzo różnorodne 
.wypowiedziane sądy. ■ ^

Dla Bułgarii ma on mezaw odnio niepowsze
dnie znaczenie, jako jeden z najwytrwalszycli 
pracowników. Zasługi, jego na polu piśmiennic
twa i oświaty, zwłaszcza w epoce przed i bez
pośrednio po odrodzeniu Bułgarji, nie dauzą się 
zaprzeczyć; jeko jeden z pierwszych autorów 
podręcznika nimorji Bukrarji (r. 1876) w ojczy
stym języku, wspomnień z czasów niewoli tu
reckiej (wyd. w r. 1894), oraz rosyjsko-turec- 
kic-j woiny (1877 r.). wreszcie niezliczonej ilo
ści mniejszych i większych prac, broszur i ar
tykułów z dziejów politwczn ,ch, krdtury i pi- 
śmiennktwa bułgarskiego, przyczynił on silę 
znacznie do obudzenia i podniesienia ducha na
rodowego wśród Bułgarów w epoce, poprzedza
jącej wyzwolenie. Szersze pole dla swojej dzia
łalności w tym zakresie znalazł Bobczew z 
ehwilą, kiedy powołany został na stanowisko 
ministra oświaty w gabinecie fleszowa i Dane- 
wa (m 1911), na którem jedni kżo nio pozwoli
ły mu dłużej pozostać burzliwe wypadki poli
tyczne lat nasteprych.

| Niemna j poważną kartę zapewnił sobio w 
lifetorji publicystyki bułgarskiej wydawaniem 
przez szereg lat miesięcznika »Bałgarska febir- 
ka« i »Juridiczeski Fregled*.
} W pracy swojej uniwersyteckiej (od r. 19C2) 
aasłużył sie tem, że pierwszy na 3zersza skalt 
n zpoczął badać naukowo historię obyczajowe
go i narodowego prawa bułgarskiego. Na tem 
p!u zasług. Bobezewa, zdaje sie, są najpowa- 
jLiejsze. Jako prawnik z zawodu, poświęci
wszy się bardzo wcześnie sludjum nar odo wo- 
cbyczajowego prawa Słowian, Bofcczc-w zebrał 
i  częśmą ogłosił bardzo bogaty materiał bułgar
ski z tej dziedziny (4 tomy od roku 1897), kła
dąc w ten sposób podwaliny pod historję buł
garskiego prawa obyczajowego Główne jogo 
na tem polu dzieło: >Hi#iorja butg. ob. pr.< 
(r. 1910), uzupt łnloce » Pomnikami starobuł- 
garskiego prawu* (r. 1903), nie jest jeszcze w 
'ścisłera znaczeniu historją, ale wykonaniem 
bardzo wielki?; i najżmudnie' jzej części pracy 
przygotowawczej dla przyszłej tego prawa hi- 
storjh W dziedzinie prawa i administracji ode
grał Bobezew również niemałą, chociaż nie za- 

V sz dosyć jasną role, już, w latach 80-tych, 
kiedy mianowany zoutał pi7?z sułtana dyrek- 

(manistrem) sądownictwa w tak zwanej 
Wschodniej Jtumelu (1854— 18S5), przyłączo- 
nt | następnie do EułgarjL 

Wreszc m est a tnie lata swojej działalności 
zaznaczał Bobczew nowem ważnem dla oświa
ty i kultury dziełem: stworzeniem w Sofji tak 
iwanego » Bałkańskiego biisko-wschodniego in- 
em utu«, oraz iLudewego uniwersytetu-*:. Wo- 
gole szerzenie ośw iiiy i popularyzowanie wie- 

—  t° aajcharakt^rysiyczniejszo cechy dzia
ła ości Bobezewa, jako publicysty i uczonego. 
t Działalność polityczna Bobezewa przedsta
wia dzisiaj zarówno dla Bułgarów, jak 1 dba in
nych 8 i wian, najtrudniejszy i najbardziej spor
ny przedmiot oceny; pawiem też ona najwięcej 
Dunktów niejasnych, a ,iaw et plam. Jako poli- 
1 k, zaznaczył się Botczew bardzo wcześnie, 
I>o jeszcze, j:.ko student w Konstantynopolu 
i mt emigracji w Odessie, dokąd musiał ueho- 
Aue przed tureckiemi wbdzami (1876), W tym 
Wrresie też polozy l najwięcej zasług, jako je
den z pionierów walki kulturalnej B tgurow 
t>rzeciwk> yarzina uueckiemu. Dłuższy jednak 
jrobyt Bobezewa w (ao roku 1880) wpły
wa do pewnego slopuiu ujemnie na jego uó- 
tyc-hczas zdrowy i niezależny kierunek działal
ności kutuośeii.wo-politycznej. Bobczew stajo 
eię jednym z najzagorzalszych i najbezkryty- 
czniejszjch zwtleuuików Rosji, ajeuiem popro
si u i . syjslcoici na gruncie bułgarskim, do dnia 
dzisiejszego pozostając »plus russe —  qae les 
jrusses memes*. Do przoniesieniu się do Sorji 
llSb.);, st. je się on jOduąin z fiiarowr partji kon- 
<erw„tyw,uu-naijdf.we;, ukrajme r .w jł  Js kicj 
(naroduiacy) i jako taki rozwija rozległą, a czę
sto szkodliwą działalność, najpierw jako pow t̂ 
do Nar. Sobranja (.którym jest do dzisiaj), a i.a- 
ttępnio jeko pełnomocny minister w Petersbur
gu (1913).
\  Na szc"-g<v-ą uwagę zasługuje jego dzlalal- 
^ćj$low ianufiJsk?, Która ściśle się łączy i jm 
^yv, * z A guroH  polityczną. -J.ek' jeden z za- 
yżyjćleli »Tow. Słowianskiegoz (mi roku 1902) 
jv:-KP dusza pi.zęz ją i dwadzieśclą LUsko, jako

również g ’ownv Inspirator i kierownik wwda- 
wniefw tog ?ż Towarzystira »Slowiański Glos«, 
pj-zyczynił się do obudzenia i rozszerz?nm sło- 
wianufilstwa w Bułgarji.

Ale jakiego slowianofilstwa? —  Słowianofd- 
stwa bardzo starej datv, słowianofiJstwm Kat- 
kowów i Aksakowów, Kramaizów i Klotaezów, 
Wergunów i Markowów, już dawno skompro
mitowanego i potepionc-go przez przystkie ja
śniej, trzeźwiej i szerzej myślące g łiw y zaró
wno w Rosji, jak i w Czechosłowacji. Wyrazem 
tf i pnestarzałości kierunku slowianofilskiego 
Bobezewa były głośne protesty przeciwko za
aranżowaniu przez niego zjazdowi słowiańskie
mu w Sofji w reku 1910, kiedy to na czele 
opozTcii stanęli tacy wybitni przedstawicielo 
bułgarskiej myśli i kultury, jak dwaj najwięksi 
nowocześni poeci bułgarscy: Ponczo Sławęjkow 
i Todor Todorow, oraz wybitny socjalistyczny 
polityk i pisarz bułgarski Janko Sakazow i ol
brzymia część młodego pokolenia wśród inteli
gencji bułgarskiej. Wyrazem tego były prote
sty zc strony Chorwmtów. Serbów; protesty 
i zupełne usunięcie się od udziału w zjeździe 
Ukraińców i Polaków.

Gdzie, leży powód taj opozycji, w ozem tkwią 
przyczyny przestarzałości kierunku słowiań
skiego Bobezewa Kto się orjentujo choćby
cokolwiek w działalności Bobezewa, a w ha
słach i programach jego wodzów duchowych 
i jego przyjaciół słowiańskich, ten łatwą znaj
dzie idpowiedź. Pięta Achillesowa słowiancfil- 
stwm Bobczewm tkwi w politycznej jednostron
ności i tendencyjności tegoż slowianofilstwa. 
Jest to tak zwano z dawnych czasów rosyj
skich ełowianofilstwo a kazionnoje«, v/edle re
cepty rosyjskich ukazów carskich i stojących 
za-nim »dobrotworitelnych< sPwLmddefi in- 
stytucyj. Jest to panslawizm najstarszej dary, 
propagujący zasady najbardziej wstecznego im
perializmu państwowego carskiej Rosji, bro- 
niiaey —  dla idei *wszechslowiańskiego zbiar 
tania* zasad i meted rusyfikacji i ucisku słab
szych, zawojowanych plemion słowiańskich. 
Jest to łkazjonnyjr panslawizm, który do nie
dawna Polski, ani Polaków nie uznawał, lecz 
mieszkańców »zapadnago kraja*, albo »priwi- 
atmskoj ziomli*, dla którego de dzisiaj jeszcze 
d e  istnieją ani Ukraińcy, ani Białorusini.

Grozew.

* fj0VyA MiiŁŁł
łączności pracuję i mam nadzieję, ze wszyscy 
będziemy mogli przyczynić ,się do rozkwitiu i 
pouiy Un-ości odbudowanej z tkfchn wysiłkiem 
nieipodłegłej Polski, «.

Ks. biskup Rhods 
o Poiakach w Ameryce.

Przidstawiciel *Gaz_ Warsz. przytacza 
rozmowę swoją z kr bisk-.pem Rbodc-, który, 
jak wiau-rmo, bawił w Warszf-oir,. W wy- 
wiadz:e tym ks. oiskup Rh u de uclzieirl na- 
Btępujących wj-jaśtn-m:

■Wychodźtiwo polskie —  mówił ks. biskup —  
na wielką skalę organizować się zaezęłu w 
Ameryce podijza* wojny, kiedy to na widownię 
dziejową wijdynęly siprawy polskie. Naczelnem 
ha łem Polomji amerykańskiej było wfcodj, nie
sienie pomocy rodakom w ojczyźnie. vY tym 
ceru wytworzono jedien from społ.ozaiy i poli- 
tyemy, zerganizowamo początkowo Kognibett 
centralny ratunkowy, a następnie Wydzia-ł na- 
rodowty, który otrzymawszy mandat działania 

reprozentowania olbrzymiej większości na
szych wychodźców, objął rolę kiorowndiczą za
równo w dziodzkiie społecznej, jak i ooh'tycz
nej. Wydział z-ijał się pnz^ewszyitkicm nie
sieniem mater jolnej pomocy mężkio doświadczo
nym przez wojnę rodakom w  Polsce, oraz 
współdziałaniem w organizacji armji, która na
stępnie na froncie francuskim walczyła u boku 
aliantów o niepodległość Pol .A',

Na pytanie, jak na Polor‘ę amerykańską 
wpływa rozbicie op ing w kiaju, odpcłwiodziaJ 
les, biskup:

—  Jak najgorzej! Ogół wychodźczą nio poj- 
ro je. dlaczego wielkiej Ameryce wyelt-airczałj’' 
do niedawna dwa, a obecnie trzy e' "'mniotwa, 
a dlaczego w Poisce jest lic-h aż kiii.anaśaie. 
Zarówno odgłocy waśni partyjnych w kraju, 
jak i usiłowania pewryck grup, aby przeni&rć 
je na grunt amerykański, odbijają sio n.jomnie 
na życiu i organizacji wychodźtwa, U niektó- 
pjtcli podkopują one poproetu "Tarę w dal Ey 
pomyślny rozwój państwa jroMdego-

Na pytanie, czy nie udtbdo się to na wyriBru 
pożyczki dolarowej polskiej w Ameryce, od- 
powie iaal biskup Irhode:

—  Z pewnością, żo i to przyczyniło się do 
obniżenia rezultatu pożyczki-. Umarła ona. rzec 
można, już przy urodzeniu i z  innych jeszcze 
przyczyn. Przćoewszyrtkiem Potłomja ameTy-

kańśka uważała koncepcję poijczk l zu wadli
wą. rozntem akcję organizacyjną, podjętto bez 
porozumienia z niiojlseowem Ępo5'oiczeńs.lwcm 
pjkkiem , a na czole pOwstaww.no, w w ‘elu wy
padkach, ludzi, którzy nie mieli najmniejszego 
zaufania tego spofecxeństwa. Wszystkie te 
błędy spowodowały, że rezultat poćyczki nie 
wyraził się w takich sumach., jak to p rzew ie 
wano pierwotnie.

IV sprawie reemigracji wychodźcćw do Pol
ski mów ił biskup Rhode:

—  Do ojczyzny powracają przeważnie emi- 
graaca, przybyli do Amesraki w ostatnich la- 
taclr przed wojną. W ychodźcy, d&wn;ej osie
dli w Ameryce, nie rocizą się przeważnie z za
miarem powrotu dio ojczyzny. Znaczną podnie
tą do powrotu jest jednak kars waluty w kra
ju, wobec którego przyjeżdżający, u a'wet z nie- 
wioikiemi suraarui ddiarowemi, staja się tu od
raził ludźmi zamożnimi. Przeważający procent 
powracających, są to jednak lud.de, którzy 
stęsknili się za rodzinną ziemią i wracają połni 
entuzjazmu dla odrodzonej ojczyzny, pełni 
energji i zapału do pracy. Odpowiednie zużyt
kowanie zarówno ich rfl i wiadomości, jak środ
ków materialnych, jest sprawą dla społeczeń
stwa bardzo w„ina. Należy kierować ich na to 
pola działalności, które dotąd nie były odpo
wiednio wyizyskane, oraz ułatwiać im zorien
towanie się w miejscowych stosunkach.

O stosunkach, jakie zastatt w kraju, wyraził 
się ks. Rhode wf sposób nastcpwjący:

—  Jeżeli chodzi o organizacje społeczne, o 
odbudowę życia w-^rząśniętego przez wojnę, 
wogóle c to v szysfko. co daje społeczeństwo 
jako takie, to wprost zdumiony jestem ogrom- 
nemi pcsU;pa.rai, jakie spotykam na każdym 
kroku. Widzę duży rozpęd i dobre zamiary, 
które powir.y wydać jak najlepsze rezultaty. 
Pragnieniem mojem jesL rlv w pracy te‘ wy
datną' udzi.ał wziąć molo także w >ijndśiwo 
polAie z AmerąAi, orohiśrio hib choćby przez 
lokatę kapitału w przedsiębiorstwach krajo- 
wych. W  ogóle utrzymanie zarówno dachowej 
jak i materjałnej łączności między Polską, a 
synami jej z za oceanu jest dla dobra, 'by-

Is&tórzyttoa D z f c m M y  Polskich.
Lwów, 3 lipca.

W uiedz ( le w południe odbyło się w sali Kola 
artystyczno-literackiego doroczne walne zgroma
dzania ezk-ków Towarzystwa dziennikarzy pol
skich, pod przewodnictwem prezesa, p. Bronisława 
Lnskowiuckiego. Jaao reprezentanci członków kra- 
kcwskidi, przybyli pp. Kazimierz Bartoszewicz 
i Władysław Prokosch.

To przyjęciu do wiadomości sprawozdania 
z czynności wydziału za lata 1919—1921, zgroma
dzenie na wniosek komisji rewizyjnej, udzieliło wy- 
d;kłowi absoiatorj rm, poczem rozwinęła się ob
szerna dyskusja w sprawie podjęcia starań o mo
żliwe podniesienie dochodów i stworzemie nowych 
źródeł ich pomnożenia, gdyż z powodu dewaluacji 
majątku Towarzystw-a. możliwość zagwarantowa
nych statutem świadczeń na rzecz wdów, sierót, 
oraz udzielania zasiłków doraźnych, zredukowała 
się .ciemni do zera Wobec tego jednak, ia rćwno- 
cześj-rie wzrosły znnczme dochody bieżące i  przed
siębiorstw na cele Tow. urządzanych uchwalono 
z tych funduszów 100 000 mkp. na cele zwiększe
nia pensyj najbardziej potrzebujących wdów, oraz 
20.000 mkp. na do-raźne zapomogi.

Wydawnictwo „Wirku Nowego" z powodu jubi
leuszu 25-letni<go istniema pisma, złożyło na cele 
Tow. 20.000 mkp.

Uchwalono podwyższyć wkładki członków do 
300 mkp. rocznie a taksy wpisowe do potrójnej 
wysckoici norm de tychczasmcych.

Przy uzupełniających wyborach do wydziału na 
rek 1921, powołani zostali w miejsce ustępujących 
członków: Władysław Szcnderowicz, Artur Schroe
der i Wladysła/w Frokasch.

Delfgucję krakowską tworzą pp. Michał Chyliń
ski, Henryk Passe, Michał Konopiński, Władysław 
Prckf.sch, Konstanty Srokowski i Włodzimier: Za
ira dr ki.

R 2 *S l8 C j3  ę iiS ł? p o d  K roK SulO til.
Kraków, 6 lipca.

Ccltm zabezpieczeni-i Krakowa od wyłowów W i
sły, jak to miało miejsce -w roku 1903, przystąpio
no w roku 1912 do zabezpieczenia brzegów rzeki. 
R oboty w tym kierunku posuwały się intensywnie 
do c-hwili wybuchu w ijny, tak, że część zamierzo
nych prac ukończono już w roku 1914. W ybuch 
wojny zmusił kierownictwo regulacji W isły do 
przerwania robót. Pracę w  dalszym ciągu podjęto 
dopiero w początkach roku 1919. Od tego czasu 
wykonano między innemi mury ochronne od ujścia 
nowej Rudawy do mostu na Dębnikach na lewym 
tTzcgu rzeki. Równocześnie n a prawym brzegu 
usypano wał ziemny począwszy od pieców i ka
mieniołomów miejskich w Dębnikach aż do willi p. 
Łosia w Dębnikach.

W  dalszym ciągu prac regulacyjnych przedhrżo- 
no mur ochronny, począwuzy od fabryki Sulikow
skiego w Dębnikach, oraz wał od ulicy Zamkowej 
do ujścia Wiigi. , s

Obecnie uzupełnia się też w ały i mury podporo
wo w Dębnikach od willi p. Łosia dr m o^u w Dę
bnikach. Prace w  tym kierunku postępują szybko 
naprzód, tak, że cały prawy brzeg W isły w obrębio 
Wuelkiego Krakowa, począwszy od wapienników 
wiej:-kich do Wilgi, będzie zabezpieczany od wyle
wów W isły iw jak najkrótszym ezasi-3.

Również zabezpieczony jest lewy brzeg W isły 
na obszarze od ujścia przełożonego koryta Ruda
w y pod klasz o-rom Norbertanek dc żelaznego mo
stu w Dębnikach. Do końcowych wreszcie robót 
należą: przedłużenie mostu żelaznego w Dębnikach 
o jedno przęsło, oraz budowra murów i ramp, z tym 
mostom połączc nych, dak-j regulacja i oŁw iłowa
ni o Wilgi. Te ostatnio rohoty powinny być jak 
najrychlej podjęte, gdyż w przeciwnym razie w yso
kie w ody W isły, cofając się w górę W ilgą, mogą 
zalać Dębniki z tyłu za watami. Do Końcowych ro
bót nałoży wreszcie zbudowanie w-ału, względnie 
mu,tu ochro nut gu po lewym brzegu W isły przy pl 
Groble. R oboty wodne przv Wawelu połączone są 
z projektem architektonicznego wykonania murów 
regnlacyjnąrh pod Zanikiem.

Jak się dowiadujemy, wspomniane roboty koń
cowe postępują bardzo słabym krokiem z powodu 
Iraku odpowiednich funduszów. Dość naćLnrenić, 
że rząd w bieżącym roku przeznaczył na wsnom- 
ruane roboty jedynie sumę 2 mil jonów marek, od-» 
powiadającą faktycznie 50-tej części dotacji przed
wojennej.

$ Kraków, 6 Epok
BPDOW A MUZEUM NARODOWEGO.. Organi

zacja sekcji propagandy Rcnutetu budowy Mu
zeum narodowego w Krakowie nastąpiła na po°.i8 
dzemi i w sali obrad magistratu dnia 3 bm. Prze
wodniczącym sekcji wybrano prof, dr St» Estrei
chera, rektora Uniw. Jag., za^ąneami r. W. 
Ostrowskiego oraz dr L. ŚchnekLra, sekretarzami, 
prof. M. Dąbrowskiego i A . Waśkowskiego, sekr. 
Tow. Sztuk Pięknych. Po wą czerpującej dyskusji 
postanowiono utworzyć w łonie sekcji propagandy 
następ, komisje; prasowo literacką, artystyczną, 
koł akademiekkh, mieszczańską i uzdrowofik. 
Utworzenie tych komlsyj powierzono: pras.-liter. 
II Dąiirowsidunu, artyst. Radzie szŁ. kół. akiu3 
rektorowi St. Estreicherowi, mieszczańską r. Igli- 
ckiemu, a uidrow'7k adw. dr J. Drobnerowi.

URLOPOWANIE ŻOŁNIERZY NA CZAS ŻNIW 
Piuro pra-iowe ministerstwa spraw wojskowych 
podaje nastęnująey rożka* ministra spraw wojsk, 
ji n.-pnr. K. Sosnkowskiega.:

W obec zbliżającego się okresu żniw zarząlzam: 
Dowództwa okręć . jencralnego przeprowadzą we 
w łasnyra z rkresie o de warunki służby na to ze
zwolą urlopowanie n i roboty polne szeregowych 
rolników v » .-  stkich rodzajów broni i służb bez 
wigiędu na rocznik w czasie od 15 lipca do dnia 
1 wrzi śnią br. Ze względu na doniosłość powyższej 
akcji należy udzielać odpowiednich urlopów n i 
roboty polne w miarę zgłaszania próśb, w każdym 
pcszcrególny mjeduak wypadku na przeciąg 1 1 
Jni, tak, aby możliwio każdy z pośród szerego- 
'.v., -k .foln ikćre iińai'2t„żn->źó .-hrózystania z ud v

sbrp iia  do dnia 15 sierpnia, w trzecim zaś od 
dnia 15 sierpnia do 1 wrzegnia. Do udzielania ui- 
lop ów  uprawnić należy bezpośrednie oddziały 
wojskowe, zakłady i instytucje, przyczem rozkaz 
powyższy należy podać do wiadomości ■wszystkim 
szeregowym.

W  SPRAWIE WYBORU W ICEPREZYDENTÓW 
Celem umożlw ieni i radcom miejskim posłem sej- 
mowj-m głosowania przy wą borze wiceprezyden
tów miasta, posiedzenie Rady m. w tej sprawie 
odroczono do poniedziałku dnia 11 bm Posiedze
nie odbęlzie się o godz. 5 po poł.

DALSZi CEGIEŁKI WAWIILSKIE ufundowali: 
408-mą S brygada artylerji Lugjonów, 40 1 tą W imie- 
niu p A. W. yancsya * Londynu oraz W. II. Hanna 
z Syracuse N. Y. delegatów rirmy L. C. Smith ot Bros 
Ty-pnorker Co Syracusa P. Y. U. S. — Ludwik Aks- 

y  Krak.wio i 4l9-tą Oficerowie, urzędijcy woj
skowi i cywilni yolyńsk . okręg. Zarządu budown. 
poi z-ego 6 armji, wpłacając po 30.000 marek za ce
giełkę.

W YCIECZKA NAUKOWA W  KRAKOW IE. W
mieście noszeni baw di studenci i profesorowie po
litechniki lwowskiej. W ycieczka, która miała cha
rakter naukowy -zw.edziła roboty regulacji W i
sły, kanalizacje jakoteż koleKtory na oou jej 
brzeg ich i prace nad zasklepieniem starego łoży
ska Rudawy Nadto wycieczka zwiedziła Wawel, 
gdzie równisz zapoznała się z robotami rcehaura- 
(gjnenii. Z Krkowa wycieczka udała się do Oświę
cimia, gdzie zwiedzi również roboty nad regulacją 
Y  isły, poczom uda sie d c Zatora-Samborka, celem 
praktyczn jg-o zaznajomienia się z budową kana
łów. i»

W  piyą-szłym tygodniu w tym samym celu przy
będzie do Krakowa wycieczka profesorów i stu
dentów politechniki warszawskiej.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. Staraniem Komitetu 
pomocy żydów polskich odbyło się wczoraj w świą
tyni pastępowj nabożeństwo żałobne w rocznicę 
śmierci cdonkiw  amerykańskiej misji filantropijnej 
prof. Friedlacndora i dra Kantora, którzy mlosąc po
moc oftarom wojny i pogromów zostali ra Ukrainie 
zamordowani, W nabożeństwie wzięli udział wicepre
zydent mii ;tr Józef Saro, prezydent, gminy żydow
skiej dr Rafał Laidau, członkowie Rady wyznanio
wej, członkowie Komitetu pomocy żydów polskich, 
sekcji sanitarnej amerykańskiego Komitetu, tudzież 
li.ro.m zenrrna publiczność.

SPRZEDAŻ jA R ZrN . Magistrat zawiadamia, że na 
uh Jab1' pewskich sprzedają ja.-zj-ny producenci; pu- 
Idijzm ść zr.c -m może się tam zaopatrywać w jarzyny, 
które jako nabyrosn : od producontón są tańsze, niż 
-ukupywane <kI handlarzy sprzedających jarzyny na 
innych p aoaeh.

W YJA D DZIECI NA KOLONJE WAKACYJNE. 
Jak się dowiadujemy z ramimia Toro opieki nad 
młodzieżą, któro co roku organ ii uje kolonie walca- 
cyjn®, w jeróa ło  w obtainiih dnisch 13. dzieci do 
Mkawio", 8J Jo Ustronia ta  Sla&ku Cieszyńskim, 
wczoraj za.. 45 dzieti do Sw innej koło Żywca Nadtr 
star aj iem Tow pedagogicznego wyjechało wczoraj 
4J dzieci nauczycielskich do Pewli Malaj koło Żywca.

O J.AZDĘ PO CIIODNIIróCh WskuteJi Dotafld pt 
•Samowolna jazda po chodnikach*, wydrokowanej w 
Nr t28 naszego pisma, referat prasowy głównej Ko
mendy poiicp państwowej donosi, żo policja krakow
ska od swojej wła Izy bezpośredniej otrzymała suro
wy i czka z czuwania nad przestrzeganiem przepisów 
magiYtraukiołę, wydanych w tej materji,

Z TEATRU rNCPWOŚtJ*. Dziś po >az El nadzwy- 
(zaj wesoła oper tka Gilberta jCnotliwa Zuzanra* 
iVo czwartek Wróg kobiat*. Najbliższą premjera 
bed ic >lvi\-.-ia icśniczanka* z p. Czcn.okówn t w roli 
tyiukwej. Dyrekcja sprawia do tej operetki nowe ko- 
stjmnv i dehcracje.

POBICIU TEnCIOWEJ B»ATA. Wczoraj areszro- 
waao w Krakowie Marjara Ziembę, lat 26, który po
bił ciężko teściową swego brata Maciaszkowąl Ża 
wezwano pogotowie po udz.eleniu Muciaszkowej 
pierwszej pjuiacy, odwiozło ją do szpitala św. Ła- 
zarza.

KRADZIEŻ W SLEEPINGU. Dnia 3 bm. wyjechał 
z Krakowa do Wrrszawy nocnym pociągiem po- 
mj icw.nym prczc.3 Tow. obrony kresów zaeh. ks. Rzy- 
merka orar sekretarz tegoż Tcw-arzystwa prof. ł'a- 
cLoński, ktrc-iy posiadając bUety do wagemn nypłal- 
nego, ułożyli się do sm. zaraz zii Trzebinią. Gdy po
ciąg znajdował się koło Ząbkowic, a obaj podróżni 
popąr.cni byli we śnie. nieznani sp-awcy weszli do 
przedziału i w zupełności obrabowali zarówno ks. 
Rzj molke jak i prof. Pachońskiego. Gdy w chwili 
ucieczki złodziei joion z podróżnych przebudził się i 
spostrzegł nopelnior.ą kradzież, zaalarmował naty,-h- 
miast k mtiuktora, ala — niestety — złodziei nit- u- 
dalo się już sebw ctać.

MEBhZPiLCZNY LLUŻĄCY. Areszt, w ano w Kra
kowie Minceniego Surówkę, lat 23 służącego, który 
przed kliku dniami wstąpiwszy do służby do lgnące- 
go Strykowskiego, gospodarna w Lubcżycy, podczas 
Ago nieobjenośri rozbił skrzynię, z Której skradł 
i 1.50O marek galówka, pe-zem zbiegł. W  czasie do
chodzeń wyśledzono Surówkę i wczoraj aresztowano. 
Pieniądz? odjtrano.

KRADZIEŻ SKÓR. Wczoraj policja krakowska are
sztowała Franciszka Bilińskiego, lat 19 i Wojciecha 
Brański igo, lut 18, którzy dopuścili się krauzieży 
więk szej ilości skór na szkodi cechu rzeźników (gru
pa IB. Złodzieje nadto popełmn szereg kiadzicżr na 
stacji kolojowtj w Grzegórzkach.

r ó  SYSTEMATYCZNE KRADZIEŻE porcelany w 
sklepie iseirfelda przy ul. Grodzkiej 13 w K/anówie, 
aresztowane pi-uktylrania handlowego 14-letniego Lu
dwika Figlewicza. Szkoda wynnai 30.000 ma rok.

POD ZARZUTEM KRADŻIEŻY ZEGARKA srebr 
nego ze zfatyui łańcuszkiem wartości 40.000 m k, na 
szkodę Józefa Spóbnka, majstra drukarskiego, policja 
krakowska aresztowała Władysława Kądrę.

NA TARGU TANEETNYM przytrzymano wczoraj 
Jana Góralika, lat 23 który rospodrrzowi Francisz- 
1 nw i Żelaznemu skradł portfel t  kwotą 12.000 mk. i 
aokumentmr.i. Pieniędzy przy Góraliku już nie znale
ziono, gdyż podał je wspólników

NA UŚlŁtn/ANEJ KRADZIEŻY bielizny z woj
skowego z (klocu odzieżowego w Dąbiu przychwyco
no 2e j 3tni 3gr> Jana Bogackiego, który v. zakładzie 
tym był zajęty jako menter.

KOMUNIKATA' 1 ZAWIADOMIENIA.
Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO. We

czwartek 7 bm. o godz 6 w. (ul. św. Anny 12} radca 
dr Ob!ob:k wygłosi odcz.yt pt »0 teo-ąi wzelędności 
w odniesienie do ps^chjlogji i filozofji*. Wstęp dla 
mcf/JonKow 5 mk. dla młodzi )ży akad. 2 mk.

W TWIE LE CARSKIF-M (RadziwUlowsk.. 4) odbę
dzie się wr średę 6 bm. posiedzeni na którcm uoc. 
flr Borro -iecki wygłosi odczyt pt. »W sprawie dzie- 
dzicznośi i usposobieuia do chorób umysł,,, ych*.

WYCIECZKj* D )  ZAGŁIJBIń KROSNIEŃSKIEGC 
E jn k cja  mhjskiaga Muaeum Di zcmyslowej » im. dra 
raranieckiego w Krakowie uiządza w?p dnic^ z Ti l. 
Towarzystwem Krajoznawmzc.n wycieczkę i.biorow.ą 
w dniu i5 lipca bi’ do Zagłębia Krośnieńskiego w 
celu : ucoz^n ‘  w Męcince jb-’lr Krosna kopa] d na. 
fty. Wycieczka potrwa do 2 ot.i. Informacje i rgło- 
sjcjua dc duia 12 lipca najpóźniej, przyjmują: Dy-
rikija  iriejskiego Muzeum przemysłowego ul. Smo
leńsk 9 od gal-iiiy 9—1 po f>oł., oraz Pol. 3 owarz-- 
stwo Kraju raawcze, al. Grodzki 64, II p. od godz. 
6--7  w.

Z kraju i ze świata.
UST Ą p m tm  PUŁK. WIENIAWA -DŁUGCSZEW- 

SKIE' !C. -Kunę'' Polaki* dowiaduie się, że pułkow
nik Wicubwa-DIugoszewski ustępuje ze stanowiska 
jenerałnego adjutanta Naczelnego wodza i obejmuje 
funkcjo attache wojskowego w Bukareszcie, fckąd 
odwołany został mrjor Górki.

UROCZYSTOŚĆ POLSKO W ŁO SK A  W W A R 
SZAW IE. K oło włosko-polsldfj imienia Leonarda 
Da Virici w Warszawie urządziło onegdaj uroczy
ste przyjęcie z okazji przybycia do Warszawy zna
nego przyjaci rla Polski adwokata Atilło Begeyo, 
konsula honorowego Polski w Turynie, znanego 
szermierza idei zbliżenia polsko-włoakicgo. W u- 
roczystości wziął udział poseł włoeki w Wa.rsza-

to.itartek, 7 upca i'J2 i v

ralncgo i dowództwo 2 ej armji zarządzą urlopo- 
waęńe szeregowych rolników kolejno w trzech o- 
k>bsacb a mianowicie: w pierwszym okresie od 

d w óch  tfron  p iizb ęd n e . N aJ  ( (2J 15 % ca d j  1 8l£rU ^  ^  Wrogim oa dnia 1

pu .rolnego. W  tym ceru dowództw^ P- To.npąiri^ jcm icier »praw zagranicznych

pi z owo dnią była konieczność zbliżenia pomiędzj 
Polską a V iochami, gdyż oba państwa nic nie 
Izit-li, a wiele łączy Przemawiał między innym' 

jenerał Kątkon ski, były kiero,vnik misji wojsko
wej w Rzymie,

LOTNICY FRANCUSCY W  W ARSZAW IE. D. 
Warszawy przytyli przedstawiciele awjacji ) 
przemysłu awjacyjaego francuskiego; sfynny lot
nik Lnżynirr ftaynionJ Sauln:(‘r, współwłaściciel 
zukładów aw jnąjnyeh Morans Saulmer i inżyniei 
Louis Brcg iot, ofic er leg-ji honorr"vej i współwła
ściciel i Kierowińi wielkich zal.ładów awjac-yj- 
nych.
maPm™ J ™ 5 ,VVE k u r s a  PEDa GOGTC2 NE DLA 
NAUCZYCIELI RYSUNKU W WARSZAWIE. Utwo-
r7ino przez ministerit” o sztuki i kultury państwowe 
kursy pedagogiczno dla nauczycieli rysunku w \Va- 
szawie n-zpoczyimją rok szkolny cd 3 październik: 
WariwM przyjęcia: ukońiiona szkoła średnia, podsta
wowa zr-ujnunśe rysunku, metryka urodzenia. Kurs 
nauki jest trzyletni. Kancciarja kursów w gmachu 
Szkoły Sztuk Pięknych na Pobrzeżu Kościuszki 37. 
rrzyjm-ijs zapky o-i 20 września od godz. U do I 
po poł. Lgzamir wstęnny 3 października, 

86ZSTRZ¥6MiĘQIE kONKl'RSOVv IM. WŁaD, 
zEJ.ENSMEGO Tow. mtzyczue w Lublinie chcąc 
uczcić pamięć wielkiego kompozytora śp. AYł. Żelsń- 
skii go, rozpisała dwa Konkursy jego imienia: kompo 
zytoriki i wykonawczy. Na pi? wczt nadesłano 12S 
ru-śEi, do drugiego stanęło ośm śpiewaczek, ©rzecze, 
ria sadów Kockuraowych ogłoszono w dniu patrona 
św. W lad. Żeleńskiego, tj. 27 czerwca. Za kompozycje 
otrzyma’ , nagrody: pierwszą Felicjan Szopski za pie
śni do słów Emila Zegadłowicza »Nad rroką* i 
( r m-loszałyni starym sadzie , drugą Juijan Wertbeim 
z _\Var ;zawv_ za pi?śń pt. -Trzy lodzie, do slow St. 
iYyrzykowsldcgo; trzer-ą St. Lipski za pieśń niczna 
nego autora >Nusił ci mnie konik gniady*. Prócz 
tych odznaczono jaszcze dnie pieśni których auto:a- 
mi są p. F. Szopski i p. Oolonna-Walewski. Pierwszą 
uagrouę śpiewaczą otrzymała p. Janina Cygańska, 
.Ladzidłowska z Warszawy, drugą p. Celina Nahii- 
kówna ze Lwowa, trzecią p. Kellts-Krauzowa z Kra
kowa; prócz nich odznaczono p, dr Zofję Drexlcr-Pa- 
sławską ze Ln wa. Konkur3 zakończył się 28 czcrw- 
cr koncertem laureatek i wręczeniem nagród, p-zv 
owacjach ze streny nade* Rumie zebranej"p iblicz.no- 
ści. Na kor.ccrt ten przybyła równi “z pani źMadyslo- 
ovowa żoleiiska, wdowa po /.noko niiym kompozytu-
f ZG

■LBILEIS7. WIEKU NOWEGĆ« obchodziło w 
s d .t e  wydawnictwo tego dzionnik.i w lokalach re
dakcyjnych. Do lkz.ncgo grena gości z prez. -niast} 
Neumanem, przmnowił redaktor Lasków nicki kreśląc 
jbifje pi mra o_a jego ra.tożenia i uwydatniając jego 
myśl pizewcdnia. Obecni przed itawicmle rady miarta. 
Towarzystwa Dziennikarzy Polskich, Syndykatu dzier 
nikarskiogo, Koła any^tyczno-liteirackie^o, • dzienni

ków micjoeowych i w. i. składali redakcji gratulacje. 
R< dakcja »Wi' ka Nowego* z powodu tego ubileuszr 
KfŁjdsfrte konkur: na nowelę, opracowaną na dowolny 
temat, objętości 209 do S90 wierszy druku. Powoła* 
ny przez redakcję sąd konkursowy przyzna 3 nagi o. 
dy. 25 tysięcy, 10 tysięcy 5 tysięcy marek. Termin 
nudsą la n a  prac do 1 października br.

Z ŻAK Ł A Ul J DLA CIEMNYCH WE LWOWIE do
nos/ą: Zakial przyjmuje na wychowanie dzieci ha 
to!i< uoe obu obrządków, obu narodowości, obojga pl.i. 
urodzone ky łiaiopolsce i na Bukowinę, >’ o oduziulu 
wyższego z ukończonym dziosiąlym, do oddziału 
pr/ygotcwawczego z iikuńczonym czwartym rokiem 
życia. Oplata za całkowite utrzymania wychowanku 
wraz z nauką wynosi w oddziale wyższym 60, mk.. w 
oddziale przygotowawczyn, 300 mk rocznie. Przy do- 
wieazicntj nicmoźliwobci opiacz.nia powyższych kwcl 
a w braku odpowiedniego stypendium, kwoty te mo 
gą być zmniej izom lub uip^łaie odpinane. Prośba, o 
pwyjęcie, kie ra stemplowi nie iTodb gn, wraz z dowo
dami ma być wniesioną do dyrekcji Zakładu dlł 
ciemnych wc I wowie, ul. św Zofji 31, z oddaniom 
zaś t riemnalego nałoży wr3t;zym ic się do otrzyma- 
iiia odj owiedzi dyrekcję Interesowani są ohowiązam 
oldać wychowanka do Zakładu własnym kosztem i 
pod nalożvta opieka.

ODROCZENIE \YAI NEGO ZJAZDU TOWARZY- 
8TWA SZKOI.Y LUDOWEJ. Zapowiedziany 1(1 i U 
lipca Ir. walny Zjazd T. <3. L. do Lwowa zo -a ł prze 
łożony na 11 i 13 września br., z powodu Zlotu £o* 
k-iltw w dniach 9—12 lipua, w któryan członKoc i, 
K tl T. S. I.. biorą masowy ud/.inl.

\VĘ L\VCV.TC. lliakjm o dla pepar.ią 
ktintiow zastnjkowali we Lwowie także robotnicy 
w r: karnisn*!i i młynach, wysuwająe przy tem także 
sarr.jp żądania. Wszyscy biorą rnteiał w dcmonstru 
ojach kelrcrów. Strajku piekarskiego v  mieście nie 
odczuwa się. Pieczywu jest dość, gdyż pi- .carze 
mniejsi iamiast raz, pieką dziennie no dwa rac a 
nifKtórzy i po ,r,;y razy. Magistrat dostarcza mąki, 
którą tez sjrzelaje się w mińskich sklepach sAiciast 
clilfba kaOkfn ego.

M.cOZY I ŚNIEGI NA POKUCIU. Z Kołomyi do
noszą do >Wioku Nowego*, żs na Czarnohorze spadł 
śnieg, który gr lbą warstwą pokrył połoniny. V, do
lina, h temperat- ra spadla niżej 4 stopni C. Kikuru- 
dza, tytoń i roś!my sGączkowc zmarzły. Pokucie stoi 
wi 1 ee Idę-ki D?montmnej.

NOWE STACJE TELEGRAFICZNE. W urzędach 
pocztowych: Lida, Nowogródek, Stolbce, N.esv i, ż,
1 uurnico, Kosów', powdatow tejżo nazwy, H urd-ir-j. 
Mi*. Kłeck, prwintii Nieśwież, Publeżcwdce, powi; ,H 
'tolhec, Nowojelnii, powiatu Słonim, Dawidgróa<k i 
Lądu,-a powiatu Łuniniee, Duksz.ty pow'iatu Bnr:ław, 
zapre.radzono służbę telegraficzną. Również w urzę 
dzie Trzcianne p jwir.tu biriystik zaprowadzono sbu- 
tę telegraficzną.

NARESZCIE ZNACZKI POCZTOWF WOLNEGO 
MIASTA GD AŃSKA dawnego typu niemieckiego 
przed stawisiąrk) Germanję z naddjrukic,/ aDamzig*, 
zostana urz lo vo wy cofar- z obiegu z dniem 31 br,!, 

MOR D1: F ST W O DYREKTORA A BRYKI W BU
DAPESZCIE. W BłKlnpesz.cie znaleziono zw łoki dy
rektora fabrj ki meDli Stefana b  oroś a. obrabowane ! 
przywiązane do słupa przystani na Dunaju. Tolicja 
jest na trop;e morderców.

ŚWIĘTO AMERYKI W PARY ZU. Na banlcu civ 
v:ydany.u przez amerykańskie Izby handlowe w Pa- 
,-jżii, v dniu św: ;ta narodowego wypowiedział się 
amerykański poseł Wallaoe za porozumi m r̂n, któ,e 
musi’ 1 yó ntrzy mano pomiędzy dwama wielkiemi re
pu Kikami, to jest Francją i Stanami Zyednoczonenti 
Nio jcwimia mstąpii żadna przerwa w przymierzę 
pomiędzy obti ludanu, sercem i duchem zgodnymi 
Pcscł 'pndziewa się, że Ameryka wstąpi Jo Ligi na
rodów, która prz z poparcie Ameryki , Anglji może 
k c  tynuować -zbawczą ,lz;alalrość. W dalszym ciągu 
swege pizemówianiu wskazał Wallace na sprzeczność, 
l le r*  istnieje w tam. że Francja jako zwvcięsea go- 
rzej jest sytuowana, aniżeli zwye; jżone Niemcy. —. 
Niemcy więc muszą Iranuji wypłacić odszkodowa
nie z.a wyrządz me zniszczenia.

PRZYJAŹŃ POLSKO F RANCUSKO-AMERY. 
KaN £K  A. Z racji węzłów przyj?dni, łączących 
Staną Zj' dnocz>ne, Francjo i Polskę, towarzystwo 
francusko-polskie w Paryżu złożą ło wienróc u 
stóp pcm.nika Łafayetla i Waszyngtona. Prezydent 
towarzystwa N nulens w yslil do prezydenta Ilar- 
dinga dopestę z WĄTazatid hołdu dla reprezertin 
ta ojczy7.ny Waszyngtona.

PONIEWAŻ SPIS LUDNOŚCI WE FRANCJI wy» 
kazał w porównaniu z rokiem 1911 uby*ek ludności 
o 2 roiljony 4>3.900 ludzi. Lędzie liczba ma: datótł 
jroselskich zmn'ajszona o T6.

Skifmui>Vraz ze s z e le ra  p ró k o h . dyplomatycz 
n e g o  P n e ż d iz ie c M a t. m in is te r  C h o d ź k o , o r . in n i 

w y b itn i  p r z e d s ta w ic ie le  rz ą d u  i  * p o łe c z e .t v .u .  

W r r ło s Ł P n o  R z e re s  ń ,  k tó ry  ch  ^ l ą Ł

MJaNOWA.NIA. łGazetu Warszawska* dowjrdi; ł 
się t  kół dobrze poinformowanych, że naczelnikien 
wydziału prasowego w minister twio spraw zagra li
cznych ire zostać p. Antoni Chołoniewski, znany lł 
teiat i publicysta.

— >TYDZIFN POI SKI< przynosi w ostatnim
(26 tym) numerze szereg artykułów-, p?oświęcony! 
Ameryce z okazji narodowego święta walności: L 
Kozłowskiego Pod gwiazdą Ameryki — W. Rzy 
mow-skiego Polska w Ameryce — amerą-kani-ui w 
Pclseo — M. Dąbrowskiego Y . M. C. A. w- wojskt 
polskiem — E. Łunińskiego Za wolność Stanów 
(feljeton) — E. Duitlisigera Drogowskaz amerykań
ski. — B ogitą tr..ść numeru uzupełniają Łnforma 
cyj . życia politycznego i społecznego, dłnższr 
spraw-ozdanio z posiedzenia >To\v. ekonomicznego* 
w- Krakowie, poświęconego reformie rolnej, przo 
jlr ó  pstafnich wydawnictw francuskich, a WTesz- 
cie dwa zmamienne g lisy , z którąroh jeden poświę- 
car.y jest stosun§M^-' 'mw-ersYtecie warszawakim



Czwarrc*, ł  jp ra  1O2 ó S o W t  ( l E r O R M A

1 pr/pańskim, a drugi krakowskiej »Katarynce« 
j  jej »manif(jstowic futurystycznemu.
» T-- -

OMYŁKI DRUKU. W ".jirawozdanin naszem z pop 
*u kursów dramatyczeyuh pp Jednowslaufeo i dra Z. 
■Nowakowskiego zaszły omyłki w nazwiskach osób 
1<T is^ae-yoh się. 1 tak zamiast razwiska Saacier ma 
cyc Szancer, zamiast: Wielowiłjukl. ma być Wiejow- 
*.a

Kr. 153.

r e p f r t u a r :
(  M IE JS K IE G O  T E A T R U  P O W S Z E C H N E G O : 

Środa , t  b ir »B o c c i c lo* .
, C zw artek , 7 bm .: »Id e? ln a  żon k a* , 
j  P iątek , 8 bm .: .B a o c a c io * .

S ob ota , 9 bm .: » Wesele F on sia * .
'  N ied ziela , 10 bm p o p o i.: »B a l w  op erze* , w ie c z o 
rem > w tsch j F o n iia * .

R E P E R T U A R  T E A T R U  »B A G A T E L A « :
>. B roda, 6 bm .: »G ru b o  ry b y * .

C zw artek , 7 bm .: »u ru b e  r )b y * .
(  R E P E R T U A R  T E A T R U  »N O W C S C I«:

firo ća , 6  bm .: » C n otliw a  K u /a n sa * .
C zw artek , 7 bm .. » W r ó g  k ob ie t* .

y  ------------------------

r  LUDWIKA MARLK-ONYSZKIEWTCZ 
przyjmuje na próbę głosu, oraz w.pisy na nony 
kurs od 1 września, do 10 lipca od 10 — 12 1 3—5.

ulica Karmelicka 1. 7. 3 7 5 8

DLA CIERPIĄCYCH NA ZATW ARDZENIE.
Powszechnie znane ze swej skuteczności piguł- 
k francuskie Cascarine Leprince znajdują się 

f i  sprzedaży we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych. 2565 5

■ MISsusz BintertijD BuwcKieia
t  W  riwliziete oOfoył się TT wamszęsyskLm Tea- 
■# ze Wielkim wierz ćr uroczysty dla uczczenia 
60-Win tej pracy r-Jcenicznej znajkojmtągo ajrky- 
ety, Wincentego Rajpafukieigo, a przy tem zna 
nogo i cenionego an!toira dramatów i powieści 
hrstoay.jcznyich, z którego pióra i dziennik naisz 
przędą la(ty także korrzystał. W  dziejach teatru 
polskiego Kanaeki odegraj pierwsAOtnzędiią fd- 
ię. Wzorem był dla mioJyyh adeptów sztuki 
Aiktorskiej, trzymał na uwięzi swojego wielkie
go talentu pmblitczno.jć poi tką w© wiszyis/tikic i  
irzp^h dawnych zaboraicli. Tealtr polski, twór
czość dramatyczna psdsilca, stają dzisiaj w roli 
dłużnika wobec weitieiratna sienny polskiej.

To też nic dzielny jubile js)z Rapackiego w 
Wielkśm Teatrze był godnC fn jego działalności 
hołdem Widownia teaitna wypełniła się po 
brzegi pntbbiCznoĄcia, wśród ktćnej nie brakło 
nikogo z wybitniejszych osobistości Warsza- 
,wy. W  leży swej porawił b!q p. Naczelnik pań
stwa w ortiofczemu adjutant 5 w, a z cbfwilą przy
bycia jego rozpo(caał  się proigram wieczoru. Po 
■nweirturie Mon tu bid, odegranej przez orkiestrę 
pod dyr. EmSa Młynarskiego. kuirćyna odsłoni
ła scenę pełną wieńców i kwiatów, na której 
wśród łkznetgo gnona kolegów, orajz delcgajtów 
insTi.. tucy" i zwazków .artystycznych zatsiadł 
jubilat, witany nieustającą c higo bm zą oiklap 
filców i de.Szezóm kwłafeów, lecących z  widlowni 
n a  ckenę-

I Rozpoczął się szciref przemówień. Pierwszy 
aaibrał głos p. trieę-minLsiter Ileniriich, który zło
żył jubilatowi adtcels ministeirst wa sztuki j kul
tury, po nim p. prez. miasta B a l i ń s k i  wyrjv- 
auł życzeiiio ranieniem miasta, oddając pod we- 
gwarnie wielkiego aiTtysty bhisflSe oiłwaawe po 
nownego Teatru Rozmaitości, w którym przez 
'ólugie lato błyszczał c!enny klejnot jego tar 
tentu.

Powszechne wzruszenie wywołała dawna u- 
lubleniica teatrów pofekiteJi, znana, także bywa'- 
50m tealt.ru kirakowskiego z  lat dawnych, pani 
Pepiel-Swdęcka. która ukazała się obok jsĄbifct-

I Z kioM przemawiali: dyr T a r a  .2 i e  w i e z 
imBenieim tealtlrów miejskich dyr. K o t ą r b i ń -  
b k i imieniem Związku artysitów Scen polskich 
Skreślił dzieje pełnej sławy i trudów karjcry 
scenicznej j»iMIaftp wspomniał długi stzoreg 
świetnych jogo kreacyj, p. K o  n c u  ń  <§ k i 
imieniem Związku aiutarów scenicznych sławił 
KaSlugi Raipaickieigo na poli nairodoąwei twór
czości literackiej, hołd /dożył mu delegat Kon- 
eetrwutloirjum, dalej dyr. S z y f m a  n i dyr Hel
ler. ostatnie wre‘3K.die piz^emówńenic wrigłoral 
imieniem Towzuzysltwa liilaratótw i dziennikatrzy 
ppułk Ii i e n s 11 -D ą b r o< m° a. Pmy d żwi ę • 
kaeh kanta.ty z  »Verbum nobiłe* złożono n 
‘stón jiffe.ilafe, sitosy wieńców, koledzy i kołeżan- 
!ai ołtcczijii go. kołem, a wj-diowria roizbnzmic- 

itwałla huraganem okrzyków- i njkiaeków. Odpo
wiedzią jubilata było wzniesficinie ckirzy.ku na 
cześć wolnej Polski, podichwyconego chóralni© 
przecz publiczność i podkreślonego dźwiękami 
, hymnu narodow-ego.

Nastąpiły produkcje. Odegrano jeden akt z 
dlratna.tu Rapackiego rKppernik*, poezem w 
dziale koncertowym i choDreograficznym wy
stąpiły pierwszorzędne siły watrwawskie. —  
Przedstawieni© zakończył 3 a,kit »Zemsty«, w 
którym jubilat odegrał klasyczną swoją rolę 
rejenta Md izba. Grali z jubilatem: córka jego 

i Honorata. Leszczy mka j w nuk Jerzy Lcszczyii- 
Eikj. Owr.icjom prbliicznośei nie byłcTfconca.
i
i  PRZECIW ZJAZDOM WOJSKOWYM.

/  Warszawa, 6 lipca (East Express). iUnkter 
■wojny yv porozumieniu j na wniopsek wszy tki- h 
Uowódeów ckręgów generalnych wydał rozkaz, 
■w któryn. uanając, że dołyclmzarowe zjazdy 
przyczymily s'ę do pódhleaieaia ducha pracy 
nad organizacją armji polskiej, oświadcza je
dnak, żfii na przyszłość nic będzie udzielał ze- 
iuoień  na zjazdy wojskowe.

PROF. ASKENA7Y POJEDZIE WPROST 
DO BRUKSELI. w

Tóarszawa, C dpua (East Express). Oczeki- 
wuny przyjaizd dc Wair^zawy pnof. Askenazego 
diia zdania relaicji z obrad Ligi narodów, nie 
Zejdzie dó skutku. * Prof. Asktnazy wprost z 
*iadi Lemanu pojUdzie do Prakseh’ aby tam w 
dniu 16 bm. wzmć udział w obradach konfe
rencji polsko-litewskiej.

JODKO W  WARSZAWIE.
Warszawa, 6 liipca (East Fxprerę). Przybył 

ću ■wczoraj były palśki poseł w Ronstontyno- 
rołu dr Jodko-Ńarkiewicz. -  g t *

BURZLIWE MANIFFSTACJE WE LWOWIE.
*' Lwów, C lipca ^East Express). Odbyły się tu 
burzlly-e manifestacje z powodń odczytu ks; 
Ltuosłiwskitgo, wygłoszonego przezeń w sali 
Sokola, po cJmÓT ieniu ara sali na odczyt przez 

; senat akadem ik i. Przed maachem Sokola, zgro

madziło się kilka tysięcy robotników, którzy* 
chcieli wtargnąć do wnętrza, przyezeni wywią 
za*o się tiarcie z policją i uczestnikami wiecu,

PR ZE DST AWICIELE MIĘDZYNARODOWE 
GO BIURA PRASOWEGO W SZTOKHOLMIE.

Karlsborg, 6 lipca (Eai t̂ Exprtt?b Do Sztok
holmu przybyto około 40 reprezentantów mię- 
dzynarodowego Biura praSiy. Iteprczentowanc 
są między innemi kraje następujące: Anglja,
Niemcy Francja, Danja, Ho.Ia.ndja, Bclgja. 
Szwajcaria, Wiochy, Czechosłowacki, Polska, 
Argentyna ] Japonja. Wydano wspólny bankiet 
celem zaznajomieni się, a iiastennje obrado
wano nad najważniejszemi kwestami, dotyczą
cymi srtosunkću pomiędzy Ligą narodów a mię
dzynarodowym biurem prasowym.

Z  powodu przerwy w połączeniu telefonłcz- 
nem, nie otrzymaliśmy wczoraj prywatnych ui 
forruacyj z Warszawy.

R ć źn e  w iadom ości p o lity c zn e .
W YSO RY DO R AD Y MIEJSKIEJ W KOWNIE

o r r y m o c ły  w ie lk ie  z w y c ię s t w a  F o la k o m  P o la c y  
u / y ? t  iili m jv v :ę k s z ą  i lo ś ć  g ło s ó w 7 n a  sw ą ją  l is tę  i 
p rz e p r o w a d z il i  w y b ó r  l d  r a d n y c h . Z w y c ię s t w o  i-o 
za sk r  c z y l o  r z ą l  l i te w s k i  i  p o ? ’a w i ło  L itw ę  w  b a r 
d z o  k ło p o t l iw e j  s y t u a c ji  w G e n e w ie . N ic  w ię c  
d z iw n e g o , iż  p ro s a  l ita w s k a , a z u k ? ją c  p r z y c z y n  t e 
g o  z w y c ię s t w a , sm r.i s ię  o s ła b ić  w r a ż e n ie , tw ie r 
d z ą c  ż o  jo s t t o  z w y c ię s t w o  p r z y p a d k o w 7e, u z y s k a 
n e je d y n ie  d z ię k i  a lu ty n e n i  ji w ię k s z o ś c i  s p o łe 
c z e ń s tw a  H tew sk re^ o .

P R A S A  C Z E S K A  0  P O Ś L E  F IL T Z U . S zereg  d zicn - 
i.h ćw r cze sk ich  za m ieszcza  a r y k u ły  p o św ię co n e  oso  
!>ie r-ow o m ia n ow a n eg o  p o s ła  p o ls k ie g o  w  P iad /.e , 
dra P ilt/.a . D zie iin ik i w y ra ża ją  w ie lk ą  sy m p a tję  d la 
■posła P iltea , ja k o  w y b itn e g o  p io n jw a  porozu m ien ia  
l^ ls k o c z o r  k ie g o .

Z  SE JM U  G D A Ń S K IE G O . F ra k c ja  c e n tro w có w  
'g ło s i ła  w/ se jm ie  g d a ń sk im  in te rp o la c je  w  spraw ie  
d op u szcza n ia  z a g ra n iczn ych  firm  o u co w la n y ch  d o  
ro /.w ija n i.i sw o je j d zia ’ a ln ośc i m ob sza rze  w olr .p go  
m iasta F irm ; to w ed łu g  in terp e la cji stw arza ją  zu yt 
p ow a żn ą  k on k u re n c ję  iirm om  m ie jsc jw y o n , k tó ry m  
g roz i z te g o  p o w o d u  ruina. I id e rp c ln c ja  la  zw rócp n a  
n st przodot.^zę stk iem  p rz e c iw k o  firm om  p o lsk im  w  
T czew ie .

F R A N G B S K A  IZ B A  E E P U T O W A N Y C H  p ow z .ę ła  
z a tw ierd za ją cą  k o n w e n c ję  fra n cu sk o -p o lsk ą  w sp ia - 
w ie  orJei.i sp o łe czn e j.

B. Ć L S A R Z  K A R O L  NA R IW IE R Z E . B y ły  c c -a r z  
F .arcl u d a ć  się  m a  n a  R iw ie rę  fran cu sk ą , p on iew a ż  
H iszpanja i G re c ja  o d m ó w iły  m u g o ś c iu o ś c i .

P O D R Ó Ż H b L G IJ S K IE J  P ^ R ’  K R Ó L E W S K IE J  
DO  A N G L J I, N a  ja c h c ie  an g ie lsk im  A lc s a i  d iia  p od  
os łon ą  t 'z e c b  a n g ie lsk ich  k rą żo  .snu ko w  w ją eeh a li d o  
A n g in  k r t j i k ró low a  b e lg ijsk a .

A N G IE L S K IE  O D Z N A C Z E N IE  KRÓLA B E L G IJ 
S K IE G O . K r ó l an gijls-k i n a d a ł k ió lo w i  b e lg ijs ld cm u  
ty tu ł m arsza łk a  arm ii a n g ie lsk ie j

A N G L J A  C H C E  O T R Z ^  MAC 1IE L G O L A N D . Z  L o n 
d yn u  d ojn rstą , żo w p ł.yw ow e k o ła  adi :in is tra c ji an
g ie lsk ie j t y s t ą p i ly  z  p ro jek tem  odzyskania^  dla A n g lji  
l le lg o la iid a  w  d rod ze  rok ow a ń  z  N iem cam i. P ierw szy  
lo rd  a d m ira lic ji z ło ż y ł ju ż  rzą d ow i an g ie lsk iem u  spra
w ozda n ie  w  tv m  k ie m rk u .

D Y M IS J A  G /B lN E T U  W  H IS Z P A N J I Z  M adrytu 
•donoszą, że  g ab in et w r ę c z y ł sw o ją  d ym isję .

Dk.i&ł ekonomiczny.
* K R Y ZY S W  HANDLU KRAKOWSKIM. Jak

się dowiadujemy, w  ki lach handlowych W Krako- 
n.ie spodziewano jest bankructwo tych kupców, 
którzy, korzystając z łatwego w ostatnich czasach 
kredytu, poczynili zbyt wielkie zamówienia w  Wie
dniu i Prarbo, a c.zęść zakupionych towarów już 
sprzedali. Niespodziewanie wysoki kura korony 
austrjackioj i czeskiej uniemożliwia im w ypl dę na- 
k-żytości w ozn.uzonyon terminie.

ZW IĄZEK MIAST O HANDLU ZBOŻEM I FI
NANSACH MIEJSKICH.

Z Warszawy donosyą: Zarząd związku miast pol
skich, rozpatrując na posiedzeniu w dniu 30 czerw
ca spraoyę aprowizacji miast, powziął rezolucję na- 
siępnjąeej treści:

„W obec ujawniających się tendencjj ŁmoLopeh- 
zt wania handlu zbożem w rękach nielicznych kon
cesjonowanych firm handlu ziemiopłodami, które 
żądają ponadto pom ocy pańs,tavowej w formie prze
jęcia aparatu państwowego urzędu zbożowego, 
spr edaży ulgowej inwentarza tegoż urzędu, stano
wiącego majątek państwowy, oraz kredytu wekslo
wego w P. K. E. P. do iwysokości 800 miljonów 
marek, dalej wobec wysuwanych ze strony produ
centów żądań ograniczenia importu zbo^a z zagra
nicy i dopuszcjzi nie swobodnego eksportu za gra
nicą,

„Zarząd zw iązku mlaoi uważa za swój obowiązek 
imieniem w'szyŁt!-;ich miast polskich założyć ener
giczny protest u rządu, Sejmu i ogółu społeczeń
stwa polskiego, przeciwko tego rodzaju tendmi- 
cjcm  i żądaniom.

„Jednocześni" zarząd Związku powołuje się n*t 
uchwały Zjazdu imiast małopolskich i ogólnego 
zjazdu Związku miast, odbytego w kwietniu b r. 
w Pu znania, wypowiadające się za wolnym h sn
ułem, pod warunkbm jednak stw orzenia przez rząd 
zapasu zboża na czas przejściowy, bezwzględnego 
zakazu wywozu środków żywności za granicę, za
pewnienia zarządom miast i spółdzi dezym organ1 i- 
zacjum spożywczym ułatwień kredytowych i trans- 
poiłtw ych , pi z y zakupie zboża w kraju lub za gra
nicą, craz rozciągnięcia nadzoru państwowego ńad 
prywctnjim importem zboża z zagranicy. Zgodnie 
u tem zarząd Związku miast stwierdza, że obecnie 
spełni, nie słusznych żądań miast i ich mieszkań
ców jest zagrożone i zwTaca się do postów miej
skich z żądaniem energicznej obrony ich w Scjmio 
ustawodawczym".

Ponadto zarząd Związku zajmował się projektem 
stworzenia Komisji arbitrażu zbożowego, opraco
wanym przez organizacje producentów rolnych 
„Związek z.iomian centralne Towarzystwo rojnicze1' 
W edług projektu, Komisja, składająca się z 6 
przedstawicieli ptbdiT.ontów, 3 przedstawicieli firm, 
zajmujących się handlem zbożowym i 5 przedsta
wicieli kijnsiimr.ntów, ma notować ceny zboża i je 
go przetwmrów na podstawie informacyj o trans
akcjach, dokonywanych wewnątrz kraju i notowmń 
zagramcznyc-h giełd zbożowwch.

Zarz.ąd Związku miast zważywszy na projekto
wany skład komisji, zapewniający bezwzględną 
większość przedstawicielom producentów i handlu
jących zbożem, oraz na dowolne przyjęcie za jedną 
z podstaw do notowmń esn zboża za granicą, uznał 
za niemożliw7e delegowanie swych przedstawicieli 
do komisji, której skład i organizacja nie dają gwa
rancji niezbędnej bezstronności.

W  sprawie finansów miejskich zarząl Związku 
miast stwierdził, żo pomimo zgórą rok trwającycn 
zabiegów Związku o rozszerzenie uprawnień podat
kowych miast polskich, odnośny projekt ustawy 
dotycłm aa n ij został przez rząd preodstawiony

Sejmowi do uchwalenia, co wobec rozpoczęcia fe- 
ryj sejmowych i niemożności uchwalenia ustawy 
przez Sejm przed jesienią, spowmduje utratę bieżą
cego roku podatkowego oraz njmemożliwia zarzą
dom nńej kim zamknięcie budżetów bez deficytów. 
Taki stan rzecze zmusza zarządy mi ist do korz.y- 
star.ia z pomocy skarbu państwa, c i jest równo
znaczne z powiększeniem emisji marek polskich, 
a więc przynosi szkodę państwu i miastom.

Zarząd Związku miast protestuje przeciwko zwle
kaniu z załatwieniem palącej sprawy przesilenia 
finansów miejskich i zwraca się do rządu i S ‘jmu 
z wezwaniem o niezwłoczne załatwienie tej sprawy.

Jednocześnie zarząd Związku wrzywa wszystkie 
Rady miejskie do pcwzięcia analogicznych uchwal 
i przesiania ich Zw'qs.kowi miast.

* W Y STA W Y  BYDŁA CZERWONEGO POL
SKIEGO. Staraniem. małopolsk;ego Towarzystwa 
rolniczego o ib y ł się szereg wystaw bydła czerwo
nego polskiego, mianowicie7 w Dabezyeach (pcw. 
wielicki), J jdłowaik.u (pow. limanowski'), Białym 
Dunajcu (pow. nowotarski) i w Xowym Targu. — 
Celem w i staw było z jednej strony pobudzenie jak 
najszerszych kół włościan do hodować1 a tej ze 
wszech miar godnej poparcia rasy bydła, która dla 
naszych wa.uihkśw okazała się dla wszą stkieh 
ziem Polski najodpowiedniejszą.

Fo wystawach odbyła się w Pribie Wyzutej kon
ferencja hodowców, uczestników wystaw. Tutaj 
zdawał profesor Acłamctz sprawę z wrażeń, odnie
sionych na przeglądach bydła. Po referacie wywią
zała się dyskusja, w wynika której postanowiono 
propagować dali j hodowlę bydła czaru onego pol
skiego tak wśrć 1 włościan, jak i u większej wła
sności.

Zaznaczyć trzeba, że bydło czerwone polskie 
rokuje równicż ł ardzo duża nadziaje w kierunku 
iksportu imtterja.hr zarodowego tak na Bałkan, 
gdzie, według badań prof. Adametza, znajduje się 
bydło tegosim ego typu, ale znacznie piarworniej 
sze, jak i do Rosji.

* W  SPRAW IE WOLNEGO HANDLU Z ZA 
GRANICA. Dnia 27 czerwca rozpoczęły się obrady 
komitetu celnego, ciała opiniodawczego przy mini
sterstwie handlu i przemysłu. Rozpatrywano pro
jekt nowego rozporządzenia w sprawie ulg cel- 
sych, które ma zasląpić wygasające z dniem 15 lip
ca b. r„ dotychczasowe rozporządzenie Przedstawi
ciel ministerstwa przemysłu i handlu zakomuniko
wał, że zostały już podpisane rozporządzenia o zmie 
cieniu obowiązku wyjednywania pozwoleń na pizy- 
wóz i wywóz, czyli powrócenia do wolnego han
dlu z zagranicą. Przy zasadniczym wolnym handlu 
będą nadal istniały listy towarów zabronionych do 
jjrzywozu i wywozu. Na liście towarów, zabronio
nych do przywozu, pozostaną towary zbytkowne, 
zabronionych zaś do wywozu towary spożywcze 
i lii-które surowce (rudy, węgiel, odpa łki metali, 
nawozy, pa-ze, szmaty, makulatura). Poszczegól
ne partje towarów zabronionych będą m ogły być 
zwalniane w drodze wyjątku zarówno do przywo
zu, jak i wywozu. W yjątkow ych tego rodzaju zwoi 
nień będzie udzielał glównv Urząd przywozu i w y
wozu, dopóki nie będzie uchylone ustawowo jego 
istnienie. Jednocześnie z omówionen. powyżej 
przywróceniem wolnego handlu z zagranicą będą 
odpowiednio do potrzeb naszych stosunków unor
mowane cła. •

* ZMNIFJSZENIE ZWlkKZGNTANU. W  sfe
rach łowieckich stwierdzono, ża na obszarze pań
stwa polskiego, z wyjątkiem Wielkopolski, zwie- 
rzost.an zmn;ejszvł się bardzo znacznie w stosunku 
do cyfr przedwojennych. Podczas ostatniego sezo
nu polowań bywały wypadki, żo na terenach, które 
dawniej odznaczały się wielką obfitością zwierzy
ny, w kilkanaście strzolb przy7 300 naganiaczach 
padło zaledwie 10 zajęcy*. Z tego non od u w kołach 
tyrch czynione są starania o olostr/.eime u s t a w y

0 polewaniu, rozszerzenie czasu ochronnego i zu
pełne zabionieaue polowania na niektóre gatuniu 
zwierzyny, ograniczenie ilości wydawanych po ry p 
ie ń i>a broń myśliwską i prawo polowania, oraz
1 niewydawajua pozwoleń na broń myśliwską bez 
prawa polowania, wreszcie wprowadzenie suro- 
w yeh kar na kłosowników i sidłaezy.

STATYCT /X A  PORTOY/A W GDAŃSKU za m!e- 
Fąe ubiegły wykazuje, że do portu gdańskiego przy
było w czerwcu ogśkun 205 "krętów o po.emnoś :i 
1Ó7CCC to i rejestrom iny- li r etto. z ezoga * Jadmddem 
rrzybyjo Kiń akretów o facv.ti.tj pojemności 123.900 
ten rcjettrowany h n<tto. W  tynsa nym czasie opu- 
śJ L jio rt  gdański 207 ukrjtów*o ładunku pojemności 
125.7(2 tir . z cz3go i  ładunki?-, 135 okrętów o po
jemni ści 98 tysięcy 125 ten. IV porównaniu z po
przednim nue*iącem ładunek okrętów, wyjeżdżn,-.7}- 
ćych z G d u sk i powiększył się o 10 tysięcy ton. Ła 
Junęk ok-ętow przybyw jący.') w c/erwću składał 
sit głównie ze zboz t, mąki, śledzi, węgła, natomiast 
wyjeżdżających pmHwszystkiem ź drzewa, cementu 
i iukrrt.

* STAN URODZAJÓW IV ROSJI. Z Holsir.gfcr- 
su donosi »East Exf,rcss«: Na konferencji przed
stawicieli k o mit et ó w aprowizacyjiych grbeinj.al- 
nych ustalono, że stan zasiewów w Rosji s iwiec- 
kioj przedstawia sTę bardzo krytyesma Najbogat
sze gubernjo nie tylko nie dadzą nadwyżki pro 
dnkcji. lecz nie wystarczy iuj na wyżywienia lud
ności miejscowej. System podatków w  natuTze, 
ckreślony na 2-10 mdjenów pudów, zawiódł całko
wicie. Obecnie zreJ*. kowano tę normę do 130 nul- 
jonów, lecz nie należy oczekiwać nawet do 50 pro
cent zredukowanej już ilości ziarna.

TEGOROCZNE ŻNiW A WE I R \NCJI zapowiada
ją sit- b"rdzo ui brza. W roku 1919 średni plon wxn> 
:ił 23 hektolitrów pszenicy z hektara, w roku 1920 — 
27, w roku obccovir rrztkroczy on w każdym razie 
średnią z roku ubiegłego i możliwem jest, że osiągi.le 
3'.) hektolitrów z hektara.

* PDDW YiSZHNIE TARYFY CELNEJ W E 
FRANCJI. (Paryż, 1 lipca. PAT). Główni produk
ty sprzedaży, oraz artykuły, w stosunku do któ
rych wprowadzono ostatnio dekretom podwójną 
taryfę celną, są następujące: pszenica, owioi, jęęz- 
itień żyto, knkurudzu, proso, wszelkiego rodzaju 
inietzanki zbożowe, mąka. ryż, kleje, pa;za, nawo 
zy i t d. Do priedinioót-w, na które naloFoco 1 
i pól raza większe elo w stosunku do piprzcdnio 
c bowią7.lijącego, Lalcżą: cukier, melasa z w yiąt-
kiem tych, któro sr u żj^ an e do destylacji, ezsko- 
bid.a, mleko skondensowane, cukier i t d. Taryfa 
celna została pod-desiona trzykrotnie w stisunku 
do takich produktów, jak : miód, syropy, cukry,
rwcee, k on fit jr i, biszkopty. Dekret ten wch dzi 
w iżycae 30 lipca, nie dotyczy torwarów wysianych 
Iczpośrednii d' F: OPcji przed 30 b. m.

N a ry n k u  dew iz d a lsza  n ieb y w a ła  b a is s a . w y w o 
łu jąc i  p an ik ę  w śród  m as sp ek u la n tów  l .t ó r z y  p o 
tracili o ib rz 37in ic  sum y N iesły ch an ie  sp a ó ł d o łar  j 
5SG p u n k t' v\), m r k a  n iem ieck a  i k o r o n y  czesk ie  
s tra ciły  0 p u n k tów , korony* au str ja ck ic  OTO.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKuW SK IFJ

z duia 5 lipca 1921.

P o lsk i B an k  P rz e m y s ło w y
T ra n sa k cja

FaaJk R ip ''t e c /n y  
B ank M ałop olsk i 
/ A tn isk i Panic K r e d y to w y  
P o lsk ie  T i w . k a n d lćw e

T ra n sa k cja  
HandJ. sp ó łk a  alce. » lm p e x «

T ra n sa k cja
»I 'o lsk i G lob *

ofiar.
500‘—  
M ) ‘ —  
o7ó‘— 
tou — 
700'—

tąd.
580'—  | 
55C> —  
"2 5 ‘—  
700‘- • 
750‘— i

Transakcja 
•Żegluga Polska*
Zieltnier. ski

Transakcja 
Warsz Ska akc. tu l. parów.

Transakcja 
• Lemiesz* fabiyki maszyn roln. 
•Trzebinia* fabr masz. i nnrz. il._

Tiaruakcja 
•Automotor* fabryka samochodów 
•Górka* fabryka cementu

Transakcja 
Gał. akc. zakłady górn. Siersza 
•Tipege* To w, dla przeds. gom. 
Fi.bka Nafta 
Łtiktrowiua w Sierszy

Transakcja
•Oikos* T. A.
'Fezct* powsz. zakłady bud.
Fał r przetw. iłaszor. w Trzebini 
•Krakus* zjeda. fab . przetw. wysk. 
Patryka porcelany w Ćmielowie

W sftrty  ? d ew izy :
F jp . »p~z.

Dolary St. Zjfiln.
Marki niemieckie 
Tiąrory ausir. 
luorory czeskie

1000‘— 1100 — 
1050‘—  1C00'—  
425 ‘—  475 -  

440 —  
1250*—  13.*0‘—  

13007—  
550‘—  6 5 0 -  

8000‘—  3 ‘ 00 ‘—  
8100*—  8200 —  
1900*—  2000‘ — 
M W -  2009'—  
6200'—  ĆJC0 —  
?90C‘—  3100* -  

5000' -  
2300*—  250v -  
7800*—  800C —  

i W -  
7600‘—  7f>i O —  
9 0 0 0 — 9 ó 0 t ‘—  
240u‘—  2o00 —  
220u'—  -'500‘ -  

2J00 —  
4 0 fń —  4I*j0‘—■
1050'— liro —
2800 —  3 0 0 " '—  
3-_„0‘—  3 f '„0 '—  
4000‘— 43007—

eiekj
1 K *?—  1400‘ —  1 3 0 0 —  140C —

19‘—  2 V —  2 0 —  2 i -
1-ąij 2 1 0  2 ‘—  2‘20

19' — 2 1 —  20 '—  22 ‘- -
G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A  * 5 bm  : O b lig a c je  W a r 

sz a w y  6 y0 z  1*117 T. trans. 113 -1 1 2 ‘59, l iA y  zastaw 
n o 4 ! i %  z iem sk ie  za  100 rubli trans. 310— 29u— 295 
żą d a n o  29.5. p oszu k iw a n o  283, 5 %  M a rsza w y  tra n s .’ 
120 — J80— 585. > .ąd n a  Jau, p oszu k iw a n o  370.

W a lu ty : D o la r y  S tanów  Z je  In. g o ió w k a  trans. 
1627- l S ń — 4 5 0 1  s p 7.7z3dn. Io20 , k u p n o  1480, franki 
łrancr.sk .e g o r ó u k y  trans. 130— r22  50— 120 sp rzed aż  
120, k u p n o  116. c z e k i: trans. 147 50— 141— 132‘59,
L e lg ja  czek i trans. 121, fu n ty  s-M crlingi g o tó w k a  
trans. 5800, czek i trans. 6150— 6050, N e w y  Y o r k  c ze 
ki trans. 1625, m arki n iem ieck ie  g o tó w k a  trans. 2 3 — 
21 ’25, sp rzed aż  21‘23, k o j in i  20‘ ćO, czek i trans. 24, 
sn ried a ż  23, k u p n o  21. G<!..ń.-.k czek i trans. 24, sprze
daż 23, k u p n o  21, k o r o n y  au str ja ck ic  czek i iraus. 
250. ■ •

A k c je :  B an k  h a n d lo w y  1 - 6  em isja  l i^ 5 , 9 en r i i  
l u  o . uo e m u ,u  ló2C , K redytow ą7 w a rsz a w  k i 1— 5 
cin io ja  2000— 2 i0 9 , Y óarszaw *k!e to w . k op a lń  w ęg la  
i za k ła d ów  hutn. 17>OO0— 14 550, L ilpop  R an  L c t w c n  
stcin  1— 2 em is ja  STfD— 3125—  3175, K u dzk i 24300—  
23 1 (0 , S ta ra ctn w ice  1— 2 em isja  7930— 7225, T o w . 
za k ła d ów  zrru rd , 41500— 40 T Idandel i Ą sg laea  1-4 
o n ii j ja  217Ó— 2150, B o rk ow sk i l — 6 e ia is ja  1725— 
n a V - 16:50. p r a li :)  J ib ilc c w s c y  1— o em isja  ]40ói, l i r -  
1’ y  z 1921 r. 800— 81.5, óYarsaaw Ska fa b .y k a  “  il.ru 
1.(700— 13000, O strow ieck ie  z: k ła u y  9000- -79 D — 
8000, l o l - k a  N a fta  1 - 6  em is ja  2350— 1 9 2 3 -  2100, 
P r z in y s ł  d rzew n y  i baD dcl 1— 3 cm i ja  17i>0— "O .a  — 
1635, E lek trow n ia  o k rę g o w a  w  P ru szk ow ie  1— 3 em i
s ja  f * 0 -  -7 7 5 - 825.

G IL I D A  L W O W S K A  •/ 5 b m .: llu b le  carsk .e  setk i 
470— 529, p ię ćse tk i 2 6 0 - 300 drob n e  190 —250, rubłe 
d a m sk ie  ty s m e z k i 95"7.5, Ś50-tki 25— 00, K ierunki 
2 6 -  -25. K a r b c -  a ń ce  1001-czki 3— 5— 8— 12, g n .y w n y  
p o  fOO i w y ż e j 1 2 0 - 1 (9, fn  iki fran cu sk ie  200 -  226,

W i k t  S i
inżynier

em. st. radca kolei państw ow ych
przeżywszy lat 71, z.asnał w Panu dnia 5 iipea 

1 0 2 1  roku.

'Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmenta
rzu na miejsce wieczmeg® spoczynku nas^api 
tve czw7.artek, drfk 7 b. m., o godzinie 6 pc 

południu.
Na ten smutny obrzęd stroskana żona wraz 
z dziećmi zaprasza Krewnych, Przyjaciół, K o

legów7 Zm niego i Znajomi ch.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
odprawionem zostanie w płatek, dn ii 8 b. m., 
o godzinie 8 rano w kościele panUjuiaym »w. 

Mikołaja.
O s o b n e  zarw iadorrden ia  r o i u / l a n e  nie b ę d a

~ r miii iii iiiiiiiiBiiii nur wsam  i m iihu i i iiii
Zakład pogrzebowy >Concordia* Jana Wolnego

BOLESŁAW HELLER
radca Namiestnictwa ł starosta *  Jaiosławiu
przeżywszy lat 53, po długiej a ciężkiej cho
robie, opatrzony iw . Sakramentami, zasnął 
iv Panu duia o-go lipca 1921 roku w Rabce.

Zwłoki przewiezdone zostały do Krakowa, 
gdzie pegrzib z kaplicy enuTitamej do gro
bowca rodzinnego odbędzie się we czwartek, 

ani:. 7 b. m., o godzinie 5 po południu.

Na ten smutny obrzęd stroskana żon, syn, 
synowa i rodzina zapraszają Krewmy ch, Przy

jaciół, Kulegow Zmwlsgu i Znajomych.

NABOŻFŃSTWO ŻALGBNE
cdp.iawionem zostanie w piątek, dnia 8 b. m., 
o godzinie 9 rano w kościele OO. Kapucynów 
Osohre zawiadomienia rozsyhuno nie będą.

Zakład pogrrelHmy * Concordia* Jana Wolnego.

H O tk i 1850— 1950, d r o t o a  2009 -24WI, lei m m u ń sid e  
r m  Ud 2 1 0 9 - 2 F A  le i d rob n e  55— i i  l ir y  w łosk ie  
t t iO — 210*', k o r o n y  c z e - k n  ISCiO— 1950, k o r o n y  czc - 
sk io  d rob n e  179— 199. D e w ijy : I on d y n  — 7000,
P iu t ż  T30 -1 5 0 , Z u ry ch  2rK)— ójo . P ra g a  2200— 2490, 
W ied eń  20 ')— 2 !  I. Berlin 20000 --22 00 , N o w y  Y ta k  
126 0— 1 !W1. f łu k flr is n  2 3 0 9 -2 6 0 0 . •

G L F L D A  W IE D E Ń S K A  t  5 bm .: R e n ta  m a jo w a  108 
austr. r m t a  k  iron ow a  l n9, rm te, lu t iw a  109 59, w ę 
g ierska rent i k o r o n o w a  260. lo s y  tu reck ie  3675, p i >  
r v t i iy  k o le i p oW d n iow e j 3060, A n g lo b a rk  * 5 ” ó, B sr.k- 
vori m  i24.'5, B m lon kredit 2619. au str. J a k  ład k r e d y 
to w y  16JO. B a i ». d:-p z z y to w y  852. L a cn d zrb a n k  3220, 
3 : c . ' k u r y  1920, U iiiu iib irik  1 H 5 , Z iz u o s tcn sk a  S8-0 , 
T’ i It j półr.i-i na lOlOo, Lw 5 w -C ze m io w ce  4690, K o 
leje  aust.7. 4895, K o le j  p i lu łm o w a  22bU, A fp in j  6000,

K u rsa  d o w i '7 A m sterdam  22250. Z a g rzeb  465, B d -  
r.Ta.ą B erlin  9 ‘6-5. B ru kseła  5632'570, B udapeszt 
268, B u k a reszt 1038G5, K o p e n h a g a  12(:b0 L o n d y n  
26-iO, M cd jo lin  Ł 175, N o iv y  Y o r k  711, P a ry ż  5655, Fi<v 
c a  960, S ł f j a  685, b e lg ijsk ie  56:70, bu łga rsk ie  675, 
d u ń sk ie  l lb 6 9 , m ark a  n iim ie ck n  )67 ,i0. angii l i l  ie 
2620. fran cu sk ie  5645, h o len d ersk ie  23150, w łesk te  
2472 50, ju g o s ło w ia ń sk ie  ty s ią cz k i nk ifitom plow ane 
1854, n o r w e s k ie '— , p o lsk ie  50— 52. rum uń sk ie  — , 
E zw edzkie 15170, szw a jca rsk ie  11865, c ze s ld e  962‘50, 
w ęg iersk ie  n o w a  em is ja  269.

G iE L D A  B E R L IŃ S K A  z 5 b m .: D o lar  7 73 ‘50 bel-

W ia d o m o ś c i g ie łd o w o .
Z  jIE Ł B Y  K P A K O W S IU E J . R y n e k  a k c y j p rze 

m y s ło w y c h  i haniPo-“  y cb  rea g u je  w  d a ń z y m  c ią g u  
na p o tę g u ją c ą  się  z k r ‘ d ą  cLw lą  z w y ż k ę  k u rsu  m er- 
k i p o lsk ie j ni „ ch ę c i a d o  robi in ia  tra n sa k cy j i  u s p o 
sob ien iem  p ełn em  rezerw y . W c z o r a j w esz ło  za ledw ie  
ośm  gatun lfĆ T  t  n ied uże o b r o t y  p rzy  k ursach  oón i- 
żon ye  1 N jw ię k sza  stratę  w y k a z u ją  »Z ie le n ie w ik i 
p ia i^ ze 1000 p u n k tów ), »T rzeb in ia  że la zo*  (700) i 
• G c .k a *  (690), »P . T . II .*  s ła b sze  o  175, * E lek lrow m a  
w S ierszy *  100, »P a r o w o z y  w a rsza w sk ie*  50, »Im - 
p ex<  40. a / 7 ■ • —
■ Z akćyj barkowych nabywano ^Przemysłowy* p , 

520—550, e t - <„ — -- -----

stem p low an e , .
ca rsk ie  — , A m sterdam  243<‘55, A' tw o rp ja  589 ‘ i l ,  
( 'h ry s t ja n ia  10 5 f, K op en h a g a  1?51 ‘20, S ztok h olm  
16£0‘85. H o ls in g ftrs  1 2 810 , .Yłoc-hy 55P 10, L o r d y n  
277 2 ° , N r v y  YTcrk  74 ‘20>?, P a r y ż  594‘40, Szw ajua 41' 
1246‘25. H iszp a n ja  951‘50, stem p low a n e  w ied eń sk ie  
12‘P8. P ra g a  9 f ‘80, B ud ap eszt 27 ‘37.

G IE Ł D A  S Z Y 7 A J C A R s K / z 5  b m .: B e ^ ir  8 ‘05. H c„ 
la n d ja  103*10, N a w y  / - . „ k  592, L  m dyn 22 T 7 , F aryż  
47 99. Y e d jo l i i i  S.TPi B ruksela  47 ‘39 K op en h a g a  1«0, 
S ztok h o lm  129T 5, Chrywfcjanjd 84-25, M ad ryt 76 ‘50, 
B u en o  A u e s  178, P raga  8T 0 , B u d ap eszt 2 ‘20 2 a  
g r .,,.1 3'8Ti, B c k a i is z t  9, W a rsza w a  0V>0, W ied u n  1.

G IF Ł D A  P A R Y S K A  77 5 b m .: ÓYeksle n a  N iem cy  
17. w ek s le  n a  P ra g ę  13‘62. w ek sle  r a  R u m u n ję  1.3R 
w ek sle  na W i-d e ń  — , w ek s le  n a  Am ery k ę  12‘45 8 l. 
w7cltsle  n a  B ń g ję  99, w ek sle  n a  '■.nglję 4o3 ‘05, w i ksłe 
n a  H o la n d ię  409 50. w ek s le  n a  Y ó łoch y  6 ,'2 5 , w ek sle  
n a  S z w a je a r ę  210. welcsle n a  H iszpan ię  161.

G IE Ł D A  A M S T E R D A M S K A  z 4 bra.: I ,on d y n  11*35, 
B erbn  4‘ 1 7 K , P aryż  24*45. S z w a jca r ja  5 1 ‘Sf5, W ied eń  
0 ‘4 8 /4 , K c n e n k a g a  51*25, S ztok h o lm  66*40, C h ry stia - 
r .ja 43*20, (N ow y Y o r k  304'12, B ru k se la  2 4  2 2 ' A ,  Ma- 
d rl7t  S9 37 H ,  W io c h y  . 4‘ 9 2 A  

G IE Ł D A  L O N D Y Ń S K A  z 5 lm ..  Ti eksle  r a  P aryż  
4 6 ' L 2 A ,  w e k s le  na Balgyę 46 96, w ek sle  na ftrw a jca  
r je  22 ‘ lfiJó. n a  T lo la n d j1 11‘3 6 S .  n . A m e ry k ę  373 '7 f 
u a  1’ is z p a a ję  93 83, n a  V  ł v hy 76 '2 ,  n a  N iem cy  273, 
n 1 W ie d e ń  23 23, na B u k a reszt 249.

Odnow5edzi&lny -ediktor: v f? ii
M IC  H A L  K O N O P I Ń S K I .  

N A K Ł A D E M  

WYDAWNICTWA „N O W E J R E F O R M Y "
Spółki 1 ogr. odp.

M a d e sta ii© *
fArtyknl; w tym dziale nie pcehedzą od Redikejij.

POSZUKUJE SIĘ WIĘKSZEGO LOKALU NA 
MAGAZYN MEBLI. — Zgłoszenia u Tirmy M. Ple- 
szowski, Magazyn n;eb’i, Kraków, ulica Szewska 4.

„ c o m :
pryw atna

s z k o ł a
I koncesjorowaca

W YPO ŹYCZA LnSA
podręczników prawniczych

KrrRóe, ul. SteiszraskiESo 25, II. ?.
(NAPRZECIW UKIYtTRSYTETU) '

OTWARTE W CZASIE W AKACYJ 
BEZ PRZERWY.

Nowy kurs przyęoto*,rawciy do egzaminu i ry- 
gcrozum sądowego na gmdzień rozpocznie siq 

dnia 1 lipca 1921 roku.

POKOJU LUB DWÓCH PCKOJI 
z komfertem, ewentualnie z całem utrzyma
niem, poszukują przy inteligentnej rodzinie so
lidny kawaler. Pisemne zgloęzenut pod: • De
bry czynsz* przyjmuje Pmri oglo&zoń II. Fal- 
lek, Kraków, ulica Bonerowsk.a L i t .  3722 2

S f c  P t t l i N  S i M
w Krakowie poszukuje do natychmiastowego 

ustąpienia

M e r a s n iK s  W « a
rulyrofSKrsaso tuchallsra feiisKssiit.
Rellektuje się tylko na siły sar-odrielre o dluiszcm 

doświadczeniu i praktj ce.
Oferty z podaniem warunków pod: »Spedycjp* do 
biura »RUCH«, Ktuków, ulica Szczcpair-ka 1. 9.

W Itliss? 
olsiehf fab ryczny

a  K r te M
b u d y n k i  w dobrym stanie, z kotłami i maszyną 
parową, nadający się do prowadzenia dużej fabrjk

wraz śo ffizsM a.
rifeanne zgłoszenia pod »Fabr\ka«, Kraków, 

skrytka 105.

K u rsa  praw nicza „LEG ES*'
KR AKÓW, ULICA GRODZKA L. 32. II. PIĘTRO

godziny urzędowe', od 10—12 i od 3—5
zreorganizowane pod no w era kierownictwem fa- 
cł-.cwem, przygotowują szybko do wszelkich egza- 
nńnów prawniczych. Kursa. lekcje Dla zamiejsco
wych wyl.lady pisemne. — Informacje bezplatn <. 

2830 ?

CHEHICilta PSAłHia I FARB*ASfh.il
l  BISMM

Centrala: KRAKÓW, UL. GRZEGÓRZECKA 30 
1'Hje. UL Ś\V. JANa  26 i ŚW. SE3ASTJANA 11.

NA ŻĄDANIE S642 2
USKUTECZNIA ZLECENIA V /  6 GODZINACH,

ttnaf t B a  Ratcspoatfentirn
władająca językiem polskim i ciemieckim, biegła w stenografii i pisaniu n a  m a s z y n i e

m
Tosadii do objęcia natychmiast. Oferty pod: • Korzystna posada* d o t t o ia  »Ruch*, Kraków,

ulica Szczep ańska L. 9.



NT 1 3 3 R 2 F 0 ł . Czwartek 7 Lij.ca 19Mi

DWIE SZAFY
orzechowa, barok, dwie sz&iki nocne 
i  marmurem, 15 metrów markizy 
do sprzedaniu,: ni. św Tomasza 17.

3725

RE *Vwyższe ceny ta garderobę 
l i  męską, używaną, w lepszym 
i gorsz.' m stanie piąci Sohmans, 
Kraków ul. Sieroka 22. 37-26 1 20

i*j2der4awy małego 5o’ warku Inb 
S£ gospodarstwa do 10 morgów 
koi- Kr-kows., Tarnowa, Rzeszowa, 
p03i rKn'e wdowa, b. obywate.ka. 
Ki wzorowe prowadzenie goipuuar 
ł*.wa ręczy, Zgioszen:a: Zofja Gór 
'ka, Bochnia, ni. Biała 120.

3734 1 2

R  gronom, lat 30, nawi nę zna-
itH jomość w celn matrymonialnym 
Współpraca i odpowiedni kapitał 
wymagane dla uprzemysłowieni- 
alasnego gospodarstwa. Zgłoszenia 
do Binra ogiiszeń Soherera, Lwó”  
Pasai Haosirana pod „A0rOSlcm“.

8736 1 3

Sieżclo-tygodniowe, legawe, my
śliwskie Buczki, rasowe, są do 

iprzedunia do soboty. Podgórze, 
.al. Lwowska 20, w podworen na 
^cwo. %732

Posady kasjera
Inhaseuta magazyniera lab placo- 
wego poszukuję. Mogę i I o ż t ć  po
ręczenie nawet do kilka nil jonów 
timek. Zgłoszenia pod „K asjer", 
\o Binra ogłoszeń Feliksa Stattera, 

nl. Grodzka 13. 3741 1 2

ArWOYAT
•a nrowincji, poszukuje sUmego 
zdolnego krncypienta, Po oka za 
odziałem. Zgłoszenia pod L. B. 10 
pizyjmnie Administracja „Nowej 
ReLnryu. 8724 1 3

BucL alterka-fcll auslstka
piszaknje p:sndy. Zgłoszenia listo- 
* ne pod „Ć. B.", do Binra reklamy 

,Pri oa“ . ul. Karmelicka 16. 
Ŝ tO 1 2

NI

WIELK0P8LSKE
i-

g°neralne zastępstwo puwa- 
toej fabryki, przyjmio kupiec, 
pczaaiiiak. Wiadomość: Hotel 
#pod flóżą", pokój 27, Kraków.

3733

t -v « *

%0  ❖♦
| gruntownie zreparowane, w dobrym 
♦ stanie, nowoczesna karoserja, do sprze- 
| dania. Można obejrzeć i od b }ć  próbę 
| jazdy a  3715 1 3

1 w warsztatach naprawy samochodów 
|  Nikelsdorf pod Bielskiem,

S Y C t H A T U R  ( E T Y K I E T )
do likierów, kofljaka, śliwowicy, rama, wiaa f t, p. dostarcza
Drukarnia 1 litografa Jaaa I Sa.-oIa Ea^dUw 

w  E ic ls k u , Ś lasH  C le sy y s ła ź l, 3701 2 3

i m i m
r biuro techniczno iustalac.tecbuiczno-iuBtalacyiue i pracownia blacharska 

Kosydarskit ̂ 0

Kraków, ulica św. Jana L 10, telefon 574*
I (Szlal: ur?ądzejia i materjały wodociągowe, gazowe1 

eeatralna ogrzowania, piece i t. p.,
1  d z ia ł: wyroby blacharskie i materjały, wanny, 

nasiadówki, urządzenia kąpielowe i t. p.
(Posiada najlepsze referencje, jako długoletnia, solidna 

pierwszorzędna firma). 3590 4 4

d  j e .  j c a u t t a u i - J L i i i m u  3 j b u c  a o a u u a c  u a c a a a a a & a n p f l  
. a  a aI STEHOTYPISTRI I□ c
q (polskiej i niemieckiej) ze znajomością stenografji §
□ poszukuje fabryka w zachodniej Malopolsce. q

o  Warunki bardzo korzystne! mieszkanie! Zgłoszenia B
a  pod „S t8notypistka“ do Powszechnego biura reklamy o
j  .Prasa", Kraków, ul. Karmelicka 16. □
a a  °7J9 1 3 na
*a n a n ca n o a aa a an D B n n a aca n a a o D O ca a n cn ricz!o .a a  56

H o f t i p L  g a t e r
około S '0 mm szsroLości ramy, fa
brykat Foffman, Wrocław, z rozpę
dem górnym, jak rówm.ż prawie 

nowy

m i o t  p a s  o i i'7
2^3 tg  wag5 opadu, korzystnie do 
6ddar a. — Smoashe- -c -  & £ o „  
T. z o. p., B ydgoszcz. 3653 l  .

mmm  do szycia
od najtańszych do najwykwintniejszych, rowery marki: 
„Waffenrad", „Pach" i „Premier", gamy do rowerów 
i wózków dziecięcych, gramolony i płyty, juko też części 
składowe do maszyn do szycia i rowerów —  poleca 

hurtownie i częściowo 3314 & 10

T O W A R Z Y S T W O  H A N D L O W E
j 5I R W I M G ^
KRAKÓW, ULICA G R O D Z K A  L. 60.

w m w m  w w  w t w w m w w f

Warszawska Spółka akcyjna budowy parowozów 1
w Warszawie. |

Na podstawio uchwały Walnego Zgromadzenia akcjonariuszy 7. dnia 8-go 
lutego b. r., zatwierdzonej dekretem ministrów przemysłu i handlu craz skarbu 
z dnia 25 kwietnia i 31 maja b r. („Monitor Polski" z dnia 17 czerwea b. r. Nr 135), 
przystępuje Zarząd Spółki do podwyższenia kapitału akcyjnego

lip, 59,000.000-— na lip, 150,000.008’—
przez wjdranie 200.000 na okaziciela opiewających akcyj po Mkp. 6001—  imiennej 

£ wartości i ogłasza nas!ępnjące

i WAffUNK! li! SUBSKRYPCJI:
g  1) Doiychczasowrta akcjonarjuseom przysługuje prawo pnboru trzech nowych akcyj' na każdo dwie 
a  akoje poprzednich emiayj;
ę  2) Kn a emisyjny dla starych akcjonariuszy wynosi Mkp. 1.000-—, dla nowonabywców Mkp. 1.500-—
'% od akcji;
£  3) Ceaę kupna należy w całości złożyć przy agloszeniu prawa pobor t  dopłat- Mkp. 20"— od n lodej

sztuki na kcsita konfekcji oraz 6% odsetek od 1 lipca 1921 do dnia wpłaty;
4) A kejnnarjosze winni przy zgioszeiTa pi wa poboru nrzediożyć swoje dawne akcje, względnie

świadectwa tymczasowe, celem uwidocznienia na nich wykonania prawa poboin,
5) Termin subskrypcji upływa z dniem 28 lipca b. r. Zgłoszeń spóźnionych nic uwzględnia się;
6) fi»—e akcje uczestnicz* w ryskach Soółki na rok bilansowy 1921/1923;
1) a«Ł©SZEN'iA PRZYJM U JĄ :'.

Polski Bank Przemysłowy we Lwowie i jego oddziały w Borysławiu. Dąbrowi Górn czej, Droho
byczu, Gdańsku, Jaśle, Krakuwie, Krośnie Ludzi, Nowym 3<łeau1 Rzeszowie, Sosnowcu . Stryja. 
Ziemski Bank Kredytowy we Lwowie i wszystkie jego oddziały. Bank Przemysłowy Warszawski 
w War siawie. 3735

Bh '(V5 V - 5VW V  %J$

YJŚĆ 
LUD SIĘ O M  *

można przez jedyne w Polsce pismo:
„ F O H T U f J i l L ct.

Redakcja: KRAKÓW, RTNKK GŁ. 11. 
19 jest wszędzie do nabycia na 

stacjaeh kolejowych, 3279

Rp!iavi'JCZ*iI skórkowe własnego wyrobn 
..c;ltsiwi5:2:liś nicianc i jedwabne, krajowe i zagraniczne 
POH'Cffi«Ci9j' w różnych ko'orach
Wd&lki w y b ó r  krawatów, sze'ek, lasek, parasoli i skarpetek
T tre cb k i (tn m s k ie , pnrtfpie i t. d. 'siso

poleca firma:

T. LU BA W SKI, K R A K Ó W
ULICA ŚW. ANfcY L. 2.

W A Ż W E ! W A Ż N E !
P r z y jm u je  s le  u a f e r l a ł  P . T . K l ie n tó w  d o  z r o -  

b ie s in  r ę k a w i c z e k .

Cc-L-ty uatiarkew sae. pralnia rękaw iczek

Kidrowoik manipulacji iasowgj
w t‘ 'arilem i mi^kkiem drzewio, z praktyką zagraniczna i kaucją 1 mil- 
jon Łljrp., przyjmie posadę, aWiglęlnie obojmie przedsiębior^tao eksploa
tacji miękkiego i twardtgo drzewa. Znajomość zapotrzebowań .ayrani- 
cznych t)warów dębowych, bakowych i sosnowych, i produkcji klepek 

memclskich, belgijskich i t. d.
Zgłocienia pod: „ L a s “  do biorę ogłoszeń S. Sokołowski i Ska, Lwów, 

ul. Jagiellońska 7. 3737 1 2

POLSKIE TOW ARZYSTW O  
KSIĘGARNI KOLEJOWYCH

1

i
t t « « o » © ©

3712

ti%

t
Spółka zarej. z egr. odp.

5%

h*
p *

S. A. W  KRAKOW IE, S Z C ZE P A Ń S K A  9.

dawniej J. Mopeas i A. Salomonowa
przyjmuje zamówienia na 

reklamy kolejowe w całej Polace; B2'J0
ogłoszenia do wszystkich pism krajowych 

i  zagranicznych.
Ceny oryginalne, i Ceny oryginalne.

posiada na składzie pieco kailowe krajowe i zagraniczne, 2 
wykoni.je szybko i starannie pier.e i kuchnie kaflowe, oraz A

wszelkie reparacjo. 2947 2 2 <
Wykłada s'ciany płytkami i wanny różnego rodzaju, Uk
v/ miejsca, jak na prowincji — po cenach nader przystępnych.
Specjalność w wykonywaniu pieców cukierniczych. 

Kraków, 7A, Dębniki, a l. M ailaliiirkiego 2.
► ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦i Z

do praktyki, Łamiejscowego, r wie
ku 14— 16 lat, pusznknje Włady" 
Biaw CsartlOk, handel towarów 
kolonjalnych, KraZuW, s l.
I. II A 3661 2 3

4Efiziels«a po domach lekcyj ję 
b j  zyka francuskiego. Zgłoszenia 
przyjmnie p. ChristiaiKraków,  
ul. ś w. Krzyża 7, I p. 3430 6 O

IPfeutynCwanfeJ rannd.mtki p o , 
kaj& adwokat Dr Zygmi 

Landao, ul. Wielopo'0 9. 3711) i

E upSmy kilka gatrńw piórowych 
z dolnym popędem 65u, 600, 

350. 700, 810 mm przojścia, orat 
lokcmobile dobrze utrzymane i ma
szyny parowe 30—120 HT Oierty 
należy przesyłać pod adresem: „Uiń- 
veraamu, S':a teohn.-hanćlowa, Kra
ków, św. Marka 25. 3699 3 3

W I E L I i A  F I R M A  N A F T O W A  W E  L W O W I E
poszukuje

1  - i : e |  s e k r e t s r l k u ,  s a s s s o d z l e l i a e l  p o l s k i e j *
8 - c f i  s l  S2i © d z i e l 2i y c ^ i  k o r e s p o n d e n t e k  p o S s k o  *> n l e m f e o M c k ^
z dłuższą praktyką biurową w większych przedsiębiorstwach przemysłowych, biegle steuogiaiuiących i piszących 

na maszynie Pierwszeństwo mają siły z w/ższem wykształceniem. 3653 3 3
Zgłoszenia nadsyłać należy pod znakiem „Korespondf ncja“  do biura ogłoszeń Alojzego Jacobiego, Lwów, Sokoła -L
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Zarząd Spółki akcyjnej
Przemysł Cfiemlozoy w ^ełsce"

Spćlka akcyjna w Zgierzu
zawiadamia, iż z akcyj III emisji, wypuszczonych na zasa
dzie pozwolenia p. ministra przemysłu i handlu oraz skarbu 
z dnia 9 marca 1921 r. w ogólnej liczbie 90.000 sztuk, wła
ściciele alicyj I i 11 emisji całkowicie rozebrali przeznaczone 
do ich dyspozycji 60.000 sztuk akcyj III emisji,

Pozostać jedynie 30.000 sztuk akcyj lit emisji, prze
znaczone do wołnej rozsprzedaży na mocy uchwały Walnego 
Zgromadzenia akcjonarjuszy Spółki akcyjnej z dnia 20-go 
stycznia 1921 r. po cenie emisyjnej

2 .  Z50'—
są do nabycia w następujących bankach:

1) Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu i w Warszawie;
2) Bank Towarzystw Spółdzielczych w Warszawie, oraz Oddział tego Banku 

w Wdrue;
3) Bank Handlowy w Warszaw;o;
4) Bank: Małopolski w Krakowie;
5) Polskx Bank Krajowy, Centrala we Lwowie, oraz Oddział tegoż Banku 

w Lublinie;
C$ Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w Zgierzu.

Powyższe instytucje bankowe udzielą zainteresowa
nym bliższych informacyj. 8
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Oglóne Zgromadzenie akcjonarjuszy Banku Małopol
skiego w Krakowie uchwaliło w dniu 25 czerwca 1921 r. 
wypłacenie dywidendy od akcji za rok 1921, w wysokości

<W» k K.

wobec czego, począwszy od dnia 1 lipca 1921 r. wypłacany 
będz*e kupon całoroczny za rok 1920, kwotą fóSKp. 35'— , 
a kupon półroczny kwotą fókp. 0  50.

-" f l ji liJ S B ira w  g j  B C M g i l l l l l '5-1’ -

Kupony dywidendowe wypłaca:

Zakład Centralny, Rynek główny 25; 
Oddział Banku, ul. Marszałkuv/ska 154;

„ ul. Moniuszki 4;
„ ul. Sapieżyńska 10;
„ ul. Jagiellońska 3;

ul. Krukowska 8;
„ ul. Kolejowa 8.

w Krakowie: 
w Warszawie: 
w ł.edzl:
w StanisbiY/owie: 
w R7eszovde: 
w Tarnowie: 
w Bielsku:

»

V

V

Kraków, dnia 30 czerwca 1921 r.
8718

W Unikami LitencKai w Krttanłrs. łs3. -ł^rtłła^ejaą i*  C ^
mm ih îi 17-11 »i »■     y —   

hiŁLiia Drnkan i L. K, Górski,


